Nr. 58. 


We Lwowie — Sobota 27. lutego 1897. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wea Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł.50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.50ct. 6a. 72zł. ó0 ct 
półrocznie 9 mł. 12 zł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 


Lu 
de 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe« 


wle: Administracya Gazety Narodowej ul. Karol: 


dwiks 1. 3; wParyżu: ©, Adam Oiborowski 38 ru. 
Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vog ~ 


rzedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
N «r., (ul, Karola Ludwika 3) mają prawo zu p e?- 
aie bezpłatnego wypożyczania, kiisiak (ICIĄ 
telni R. Altenberga (dawniej F. H. Riehtera). © 
Wszysey prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 


(Otto Mase) Walfischgasse 10 — Randolf Mosse Sa 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grónergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeila 6 — Scehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, I Wolizeile 19; w Hamburga: A. Stainer 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
bięcznie 86 ot., kwartalnie 1 zł. 

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bazh, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesię» 
mia o zgubach Inb e znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
ogatów od wieresa. 


Numer kosztuje 6 ot, 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
'otwarte od 10—12 rano i od 4—6 wieczorem. 


wychodzi w dwóch 


ap 
10 


w Frankfurele: n M. Hasssenstajn & Yasler i G. L 
Dauhe $ Comp.; w Warszawie : Relohman & Frendler 


CENA OGŁOSZEŃ: Dgřaszcula zwyezajsa za jadne- 
alicwy wieres drobnym drakiam lub jage miejrae 
st — Neóusławe sa wieres lub jego miejsce 80 + 


— Glosy publlozegści za wierss lub jego miejsce 50 >t 


Prywatna karespeudensyu 8 ct. od wyrazu, — 


Karty korsazeudapnyjne dla drobnych cgłeszeń 20 t 


wydaniach: dla Lwowa o godzinie 5 rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem 
CLEJECOR z 


BIURA ADMINISTRACYI: al. Karola Ludwika 3 (skiep) 
‘otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Eve Br. ALEKSANCER VOGEL. 


„ków Krety, któreby pożądliwość 
u L L „tego lub owego mocarstwa po- 
Oświadczenia gabinetu 


łechtać albo mu wprost nastęczyć mo- 

gło chęć zagarnięcia Krety dla siebie 

angielskiego. pod tym czy owym pozorem. Tego ro- 

Lwów d. 26. lutego. |sgnadniej pozostawieniem Krety przy 

Wywody do sprawy greczo-ture-! obszarze} Purcyi. W tym razie uważa- 
cko-kreteńskiej, któreśmy podali w 0-,poby wążólkie wdzieranie się obcego 
statnich dniach, były dokładnem przy- | mocarstym w interesie Krety jako za- 


gotowaniem do tych wiadomości, któ- miar wyłoczenia całej sprawy oryen- 
re właśnie nadeszły z Wiednia i z Lon- talnej 4 zagrożeniem pokoju Europy 


dzaju pożądliwości zahamuje się naj- 


„carstw zadowoli się poręczoną uto- 


tak w Konstantynopolu jak i w ca- 
‘nomiga Krety. 


łem cesarstwie otomańskiem mieszka 

Z Wiednia pólurzędowe zaprzecza-| wielu katolików, i że używają oni 
ją jakoby p. Kallay, wspólny ministeri wolności religijnej o wiele rozlegiej- 
(finansów austro-węgierskich miał byójszej niżeli nawet w niektórych pań- 
zamianowany wielkorządcą Krety. Je-| stwach katolickich. Dość przypomnieć 
| dnakowoż pogłoska ta sprawdzić się| choćby tylko, że procesye, które w 
może. P. Kallay jest orez naczeluym |dzież, Bożego Ciała mogą swobodnie 
administratorem Bośnii i Hercegowi:|przec.ągać przez ulice Pery i Stam- 
ny i na tem polu okazał niepospolite| bułu, nie mają prawa ukazywać się 
zdolności. Kraje te rozkwitają coraz|na ulicach Rzymu, miasta papieży, 
bardziej, mahometanie i chrześcijanie | centrum katolicyzmu! 


dynu. Zaznaczaliśmy, że wywody teji odpartoby go tymi samymi sposoba- tamtejsi żyją w zupełnej zgodzie, wi- , 0 
opierają się na enuncyacyach organów |mi co „dzisiejszy rozbójniczy najazdjdząc prawo swoje wyznaniowe w ca-|że. ľrosi Pana Boga, aby rozpadnięcie 
łej pełni szanowane, mienie, życie i|się państwa otomańskiego, które doj- 


gabinetu wiedeńskiego, które się też 
sprawdziły — jest to jasny dowód, że 
akcyę pośredniczącą pomiędzy mocar- 
stwami prowadził hr. Gołuchowski 


i że się mu akcya ta udała. Zresztą! 


wyrażnie potwierdzają to dzisiaj do- 
bitnie niemieckie i francuskie enun- 
cyacye + Sesję : 

Przedewszystkiem zajmują matu- 
ralnie oświadczenia, jakie w angiel- 
skim parlamencie 
təm ciekawsze, że naprzód były za- 
powiadane. Otóż zachodzi pytanie, 
dlaczego z taką ennncyacyą pierwszy 
wystąpił gabinet angielski — on, któ- 
ry od początku wybuchu armeńskiego 
do dni niemal ostatnich kręcił na 
wszystkie strony, aby mieć ręce swo 
bodne i nie wiązać się z resztą mo- 
carstw. 

Wezoraj wykazaliśmy, dlaczego An- 
glia musiała s.ę zupełnie przyłączyć 
do reszty mocań jw. Dzisiaj nadchodzą 
jeszcze pewne fzczegóły. Wiemy, że 
w sprawie krełteńskiej nie tyle o to 
chodzi, jak urządzić jej przyszłość 


administracyjną, ale o to, o czem ju-' 


śció w rokowaniach dyplomatycznych 
nie mówią wyrażnie, tj. aby zapobiedz 
by pewnego pięknego p 
nie popadła w ręce którego z mo- 
carstw. Otóż zdawna było wiadomem, 
że Anglia zagięła parol na Kretę, że 
nie tak dawno temu 
oyi napowrót Qypo w 
tę. Rząd grecii 


złożył Salisbury, į 


oranku Kreta 


oagporcaa Tur-' 


Man za Kre-' sadzie zachowania państwowej łączno- 
Jei pizekonany, 29 goi między Kretą a Turcyą, jakoteż 


Grecyi*. 
Jest też wiadomem, że do dzisiej- 


spokój do pracy zabezpieczone. 


Papież więc robi to, co robić mo- 


Zna | rzało wskutek czasu i wypadków, od- 


szych zawikłań tak groźnych nie by-|też p. Kallay języki i obyczaje wscho-|było się bez zbyt wielkich wstrząśnień 


łoby doszło, gdyby gabinet angielski 
nie był ciągle wikłał, przewlekał akeyi 
mocarstw. Tę winę jawną zmywa lord 
Salisbury swoją deklaracyą wczoraj- 
szą, a Oraz zbija podejrzenia, jakie się 
co do planów Anglii powszechnie wy- 
rodziły. Deklaracya ta z całą ostro- 
ścią zwraca się przeciw Grecyi. Do- 
tychczas bowiem sądzono, że nie 
wszystkie mocarstwa Żądają, aby Gre 
cya pierwsza wycofała swoje wojska 
z Krety, — wedle Salisburyego musi 
pierwszu nczynić to Grecya, a dopiero 
potem Turoya. 

Fremdenblait pisze: „Do mylnych 
wiadomości w sprawie kreteńskiej z 
dni ostatnich należy zaliczyć ową o za- 
mierzonem obsadzeniu Krety przez 


i dnie. 


KORESPONDENGYE. 


Ezym d. 20 lutego. 


(Papież w obec wypadków na Krecie. — 
Monarchiści francuscy. — Nowy minister 
rezydent rosyjski przy Watykanie. — Dwie 


kanonizacye. — Jubileusz mistrza Zakonu 

Maltańskiego, — Polska ekspedycya nauko- 

wa. — Sezon zimowy. — Koncerty Pade- 
rewskiego. — Siemiradzki.) 


Czytałem w tych dniach gazety, 
które oskarzają papieża, iż nie wystę- 
puje w obronie chrześcijan na Wscho- 


i rozlewu krwi, i na tem poprzestać 
musi. 

Monarchisci francuscy nie przesta- 
ją burzyó się przeciw polityce papie- 
skiej. Podczas wyboru do Izby z Fi- 
nisteru pobici w Brest, usiłują oni o- 
becnie powetować swą „kłęskę, obrzn- 
cając potokiem zarzutów i oszczerstw 
ks. Gayraud, kardynała „pojednanych*, 
który z walki wyborczej wyszedł zwy- 
cięsko, Kampania ta wszakże bynaj- 
mniej nie przestrasza ks. Gayrauda, 
który dzielnie i godnie broni się i 
któremu Leon XII nadesłał świeżo 
swe błogosławieństwo. Zresztą dodać 
musimy, że „pojednani* bynajmniej 
nie tracą otuchy, wiedząc, że przy- 
szłość do nich należy. Szeregi monar- 


Włochy, tudzież ową, jakoby sułtan jdzie. „Papież — twierdzi nawet pe-|chistów przerzedzają się obecnie z 


już przystał na propozycye mocarstw 
co do autonomii Krety. Takiego kro- 
ku mocarstwa nie uczyniły. Komuni- 
kacye wzajemne mecarstw przeszły w 
okres, zapowiadający rychłe porozu- 
mienie co do tych punktów, z który- 
mi mocarstwa niemal jota w jotę je- 
dnakowo się wyraziły. Z kolonii nad- 
„chodzi wiać omość o wyszłym z Wie- 
dnia ogólnym projekcie. Jak się z Pe- 
tersburga dowiadujemy, istnieje tylko 
okólna dej'esza rosyjska, która na za- 


Anglia dąży do zagarnięcia Krety, ja-' utrzymania Turcyi w ogóle, zajmuje 


koż badała już w Atenach, czy rząd 
grecki w razie zaboru Krety, nie ze- 
chciałby jej odstąpić zatokę Suda — 
Grecy odpowiedziała na to milcze- 


niem i nigdy też na propozycyę taką gją, aby wojska swoje z wyspy 


sią enuncyacyą mocarstw co do przy- 
szłego autonomicznego urządzenia Kre- 
ty. Skoro się mocarstwa zgodzą na to, 
wezwaną zostanie Grecya z całą ener- 


wy- 


przystać nie może. Anglicy mieli prze- |cofała i 'mocarstwom całe pole akcyi 
to uknnó plan, o którym kilkakroć, wolne pozostawiła.“ 


właśnie w ostatnim czasie głoszono zal 
że zarząd Krety zostanie przez mo-' Fremdenbla/t, że do wspomnianej zgo-|a któr 
carstwa poruczony Włochom, które qy między mocarstwami rychło ''ojdzie. | widownią. 


W innym komunikacie zapewnia 


znown, na mocy tajnego traktatu, Od- | Fymblit zbyt skromnie jednak mówi 


stąpiłyby ją Anglii w zamian za 
tę 8 że Ag nawet sułtan ma być dla 
planu tego pozyskany. 


ale to 
wierzają Anglii. Półurzędowy Hamb. 
Corr. podaje pod d. 24 bm. następują- 


| 


Ile w tem prawdy, nie wiadomo ;' już dawniej był ułożony między Wie-, rzezi Ormian, nie zapomniał o posłan- |Rzymie, i to nie tylko w Watykanie, także do poznania ówczesnego sto- 
nictwie swojem i gorąco wstawiał sięjgdzie umiarkowanie, 


|: dziennik — przychyla się raczej 
Chrystusa dzieciach 
Krzyża”. 

Trudno wymyśleć oskarzenie bar- 
dziej bezpodstawne od tego. Następca 
Urbana II. i Piusa V. trzyma się wier- 
nie wiekopomnych tradycyj zarówno 
tego, który wysłał Krzyżowców, aby 
odebrali grób Chrystusa Pana, jako i 
tego, na którego głos zgromadziły się 
pod Lepantem okręty Zachodu, by 
odnieść zwycięstwo nad Półksiężycem. 


2. e 


zapomina 0 


dniem każdym, powiększając zastępy 


siły swe w Watykanie. Dla tego też 
przed kilka dniami widzieliśmy tu ks. 
Henryka’ Orleańskiego, obecnie zaś 
bawi tu hr. de Mun. 

Hr. Albert de Mun przybył do Rzy- 
mn przed dwoma dniami i już złożył 
wizyty kard. sekretarzowi stanu, jako- 
też wybitniejszym i bardzo wpływo- 
wym członkom św. kolegium. Wezo- 
raj był on przyjmowany na prywatnej 

|eudreneri przez Ojca św. Audyencya 


Ale od tego czasu warunki wielce sięjte trwala przeszło godzinę a podczas 
zmieniły, Dziś nie papież kieruje Eu-|niej wypytywał się Ojciec św. dokła- 
ropą a nauki Ewangelii zastąpione | dnie o nastrój umysłów we Francyi, 


zostały, w polityce, 
egoistycznymi rachunkami. 


niejednokrotnie | zachęcając hr. de Mun, 


aby mężnie 


Dla tego |trwał dalej w walce, która przynieść 
teź, liuropa dosyć obojętnie przypa: |może zbawienie pierworodnej 


córce 


truje się rzeziom, które co kilka ty-| Kościoła. 


godni miały już to miejsce w Kon- 


Wiadomość o ustąpieniu p. Izwol 


stantynopolu, już to w miejscowo-|skiego ze stanowiska ministra rezy- 
ściach, zamieszkałych przez Ormian, |denta przy stolicy św., jest dziś po- 


ej dziś starożytna Kreta jest|twierdzona urzędowo, Zastąpiony onjce się do założenia uniwersytetu kra- 


będzie przez p. Carykowa, który był 


za przyczyną Bł. Antoniego Maryi 
Zaccaria fundatora Barnabitów, w spra- 
wie jego kanonizacyi; drugi zezwalał 
na przystąpienie bez zwłoki do kano- 
nizacyi Bł. Piotra Fourier z Matain- 
cour. Obie te kanonizacye odbędą się 
z bardzo wielką uroczystością w sa- 
maj bazylice św. Piotra, d. 27 maja. 

W zeszłą niedzielę obchodzono u- 
roczyście w pałacu Zakonu Maltań- 
skiego 25 letnią rocznicę wyboru na 
w. mistrza zakonu, barona Ceschi de 
Santa Croce. Mszę św. odprawił w ka- 
plicy pałacowej msgr. de Montel, a 
znajdywali się na niej ich Eminencye: 
Ledóchowski i Rampolla. Po Mszy św. 
kard. Ledóchowski wręczył w. mistrzo- 
wi list Ojca św., zawierający życzenia 
a dopełniając aktu tego, wygłosił bar- 
dzo piękną mowę. W uroczystości 
wzięło udział bardzo wielu komen- 
datorów i rycerzy, przybyłych umyśl- 
nie do Rzymu z tego powodu; mię- 
dzy innymi znajdował się ks Lichten- 
stein, reprezentujący w. priorał czeski. 
Jak wiadomo, kard. Ledóchowski jest 
protektorem zakonu, a kardynał Ram- 
polla w. przeorem. 

Od listopada 1896 r. pracuje w tu- 
tejszem archiwum watykańskiem eks- 
pedycya naukowa, wysłana przez kra- 
kowską akademię umiejętności. W skład 
jej wchodzą: dr. Władysław Abraham, 
profesor prawa kanonicznego w uni- 
wersytecie lwowskim, dr. Alojzy Wi- 
niarz, docent historyi prawa polskie- 
go w tymże uniwersytecie i p. Henryk 


na stronę muzułmanów; Namiestnik; strounictwa ugodowego, które czerpie, Kaden. Celem ekspedycyi jest poszu- 


|kiwanie źródeł do historyi polskiej 
| wieków średnich, a w szczególności 
wieków XIII i XIV. Dotychczasowe 
poszukiwania wydały nadspodziewanie 
obfity plon, okazało się bowiem, że 
w archiwum kryje się wiele jeszcze 
aktów dotąd nieznanych, których wy- 
dawca „Monumenta Poloniae* Theiner 
albo wcale nie znał, lub też przez 
nieuwagę je opuścił. Do ważniejszych 
odkryć należy obszerny protokół ze- 
znań świadków, przesłuchanych w pro- 
cesie, który arcybiskup gnieżnieński 
Jakób Swinka, wytoczył biskupowi 
krakowskiemu Muskacie Zeznania te 
|rzacają nowe światło na rządy Mu- 
skaty, który jako namiestnk króla 
Wacława, usiłował zgermanizować 
Kraków i steroryzować wierne Łokiet- 
kowi ziemiaństwo. 

Odkryto dalej dwa akta, odnoszą- 


kowskiego, a z „Libri supplicationum* 


I cóż może zrobić Papież, szcze- |sekretarzem ambasady w  Konstan-| wynotowano przeszło 300 suplik pol 


Mal- powyżej o projekcie nie austryackim, gólnie w obecnem położeniu, wytwo-|tynopolu i 


Berhnie, a w ostatnich 


skich, będących ważnym przyczyn- 


tylko ściśle rosyjskim. Wiadomo z in- | rzonem przez sceptycyzm religijny i|czasach agentem dyplomatycznym w kiem do poznania nietylko ówczesnych 
nej strony, że jest to projekt, który rewolucyę kosmopolityczną? W czasie |Sofii P. lzwolskiego będą żałowali w stosunków wśród kleru polskiego, ale 


pewna, że mocarstwa nie do-. dniem a Petersburgiem. 


przezorność i 


Wywody lorda Salisburyego uzu- u sułtana za nieszczęśliwemi ofiaram | zdolność jego, których tyle złożył do- 


pełnió jeszcze należy półurzędowym fanatyzmu muzułmańskiego; równo-|wodów, były wysoce cenione, ale i w 


cy telegram z Berlina: |telegramem berlińskim, który tak koń- 

„Podstawy, na których mocarstwa czy: „W razie gdyby mocarstwom 
obecnie w sprawie kreteńskiej między wypadło blokować Grecyę, przypadnie 
sobą traktują, można określić jak na-|Turcyi zadanie, tę akcyę morską po- 
stępuje: Chodzi o to, aby uchronić przeć lądową akcyą na granicy gre- 
Kretę od nierządn zarówno tureckie- |ckiej. Tuszymy jednak, że Grecya do 
go jak greckiego; a dalej chodzi o za-|tej ostateczności nie doprowadzi 1 
pobieżenie takiemu ułożeniu stosun- w obec jednomyślnej postawy mo- 


Z r r R E a e 


zapuszczaliśmy się w rozmowę i przy- 


3 pominam sobie, że nieraz wyrażał się 


„cześnie zaś wysłał mgr. Azarianowi, |towarzystwie rzymskiem, którego sym- 

biskupom od niego zależącym i mi-|patye podczas 7-letniego swego po- 

syonarzom znaczne sumy pieniężne byin umiał sobie zjednać, 

„dla wsparcia biednej ludności, dotknię- Wczoraj w sali tronowej w Waty- 

tej nietylko strasznymi mordami i po-|kanie, w obecności Ojca św., miała 

żarami, ałe i głodem, miejsce promulgacya dwóch dekretów 
I cóż więcej może zrobić papież ?|Kongregacyi Obrządków; pierwszy z 
Zresztą nie może on zapominać, że'nich zatwierdzał trzy cuda dokonane 


innym się nie udało, mnie się powie- — Lecz w tym zarysie brekuje je- 


dzie i złożę dowód mego uzdolnienia. |dnej rzeczy. Oto dodać należy, że lu- 


KATECHIZM SPRZYSTĘŻONYC. 


Z pamiętników Sherlock'a Holmesa 


napisał 
A Conan Doyle. 


Z angielskiego tłamaczył Ot. St. 


(Ciąg dalszy.) 


— Reginald Musgrave uczęszczał 
do tego samego kolegium co ja i zna- 
liśmy się powierzchownie. Nie był on 
popularnym u swoich kolegów, lecz 
to, co piętnowano u niego jako pychę, 
ja uważałem jako usiłowanie pokrycia 
wrodzonej mu nieśmiałości. Z powierz- 
chowności sądząc, był to młodzieniec 
nadzwyczaj arystokratyczny, szczupły, 
o wydłużonym nosie, dużych oczach, 
ociężały, lecz bardzo ugrzeczmiony. 
Był on potomkiem jednej z najstar- 
szych rodzin w królestwie, chociaż je: 
go przodkowie pochodzili z bocznej 
linii północnych Musgravów, którzy 
oddzieliwszy się od pnia w szesna- 
stym wieku, osiedli w Western Sussex, 
gdzie zbudowali zamek w Haurlstonie, 
uchodzący za najstarszy budynek w 
hrabstwie. Coś z domu rodzinnego 
przebijało się w charakterze tego czło- 


z niezwykłem zajęciem o moich me- 
todach badania i wyciąganiu zeń wnio- 
sków. 

Przez pięć lat straciłem go z Oczu, 
aż razu jednego odwiedził mię na 
Montague Street. Zmienił się cokol- 
wiek; był ubrany elegancko jako czło- 
wiek dobrego tonu, a muszę napo- 
mknąóć, że zawsze był dandysem i za- 
chowywał w obejściu te same powa- 
żne i uprzejma maniery, któremi od- 
znaczał się dawniej. o 

— Cóż słychać u ciebie, Musgrave 
— zapytałem go ściskając mu dłonie 
serdecznie. 

— Słyszałeś niewątpliwie o śmier- 
ci mego ojea — odrzekł, Przed dwo- 
ma laty pochowałem go. Odtąd zarząd 
majątku Hurlstone spadł na moje barki 
i nie mogę powiedzieć, aby życie u- 
pływało mi na próżniactwie, Lecz sły» 
szałem, Holmesie, że owe zdolności, 
któremi nas tak zadziwiałeś dawniej, 
afosajapz teraz do praktycznych ce- 
ów. 

— Tak jest —- odparłem — Żyję 
teraz moim dowcipem. 

— To mię nadzwyczaj cieszy, bo 
rada twoja potrzebną mi jest dziś 
niezmiernie. W ostatnich czasach dzia- 
ły się w Hurlstonie dziwne rzeczy, a 
nawet policyi nie udało się rozjaśnić 
tej sprawy. Jest to istotnie nadzwy- 
czajna i nierozjaśniona jakaś tajem- 
nica. 

— Możesz wyobrazić sobie, Watso- 


wieka i zawsze patrząc na jego bladą ro-|nie, z jakiem naprężeniem ciekawości 

zumną twarz, na jego poważną głowę, słuchałem tego opowiadania: bo tu 

musiałem przywodzić sobie na pamięć nastręczała mi się sposobność działa- 

omszałe arkady i sklepione okna zam- nia, za którą formalnie usychałem w 

ku, jakoteż inne uzanowne szczątki owych bezpłodnych miesiącach. By- 

feudalnych czasów. Kiedy niekiedy łem w głębi przekonany, że tam, gdzie 
, 


ją osobnych służących. 
Z pomiędzy wszystkich najdłużej 


—  Opowiedzże mi szczegóły tej 
sprawy — zawołałem. 

Reginald Musgrave usiadł naprzeciw 
mnie i zapalił papierosa, który mu 
podałem. 

— Musisz wiedzieć, że chociaż je- 
stem kawalerem, jestem w konieczno- 
ści utrzymywania w Iurlstonie powa- 
nej liczby sług: bo jest to starożytne 
i bardzo uczęszczane miejsce, potrze- 
buje więc do usługi wielu ludzi. W 
czasie polowania na bażanty zjeżdża 
się do mnie wiele osób, byłbym więc 
bez usług w największym kłopocie. 
Służba moja składa się ośmiu dziewek, 
kncharza, piwnicznego, dwóch lokai i 
jednego chłopaka. Ogród i stajnie ma- 


służył w naszym domu. piwniczny, 
nazwiskiem Brunton. Był on bakała- 
rzem wiejskim bez miejsca, gdy go 
jeszcze mój ojciec przyjmował do 
służby, a obdarzony wielką stanow- 
czoyścią charakteru, stał się wkrótce 
niezbędnym członkiem w składzie go- 
spodarstw: Słuszny, przystojny męż- 
czyzna, z rozumnem czołem, chociaż 
u nas służył około dwadzieścia lab, 
nie może mieć obecnie więcej jak lat 
czterdzieści. Dziwnem mogło wydawać 
się, dlaczego pomimo swego nadzwy- 
czajnego uzdolnienia, gdyż mówił kil- 
koma językami a grał niemal na 
wszystkich instrumentach, zajmywał 
tak podrzędne stanowisko ; lecz ja wi- 
działem, że mu było wygodnie na tej 
posadzie a do tego nie mógł się zdo- 


być na energię, aby zmienić miejsce.; 
Zresztą piwniczny w Harlstcnie . była, 
to osobistość znana i lubiana przez z tą bezsennością «chcąc ją zwyciężyć, 
| 4 napróżno; wstałem więc z łóżka, 


wszystkich gości. 


biał zakrawać na Don Żnana, a łatwo 
pojmiesz, że dla człowieka z jego 
przymiotami było to łatwem zadaniem 
na wiejskim partykularzu. 

Gdyby być żonatym, wszystko by- 
łoby w porządku, lecz od czasu jak 
owdowiał, nie mogliśmy dać sobie ra- 
dy z jego wybrykami. Przed kilka 
miesiącami była nadzieja, że się usta- 
tznje: zaręczył się bowiem z Rachelą 
Ilowells, jedną z naszych sług, lecz 
niebawem porzucił ją dla Janety Tre- 


sunku Kościoła do państwa. Z suplik 
tych dowiadajemy się nadto o kilku 
poselstwach, wysyłanych przez króla 
Kazimierza W. do Awinionu, o po- 
słach i o sprawach, z któremi do ku- 
ryi papieskiej przybyli. W bibliotece 
watykańskiej pracuje ta ekspedycya 
nad ułożeniem katalogu tych rękopi- 
sów, które odnoszą się do spraw pol- 
skiel:, wreszcie w państwowych „Ar- 
chivi di Stato“ przegląda ekspedycya 


zapaliłem świecę w zamiarze dalszego 
czytania powieści, którą rozpocząłem 
rano. Lecz książki nie było, bo zosta- 
wiłem ją w sali bilardowej. Ubrałem 
się tedy i wyszedłem po nią. 

Aby się dostać do sali bilardowej, 
trzeba zejść po schodach na dół i mi- 
nąć kurytarz prowadzący do biblioteki 
i zbrojowni. Możssz wyobrazić sobie 
moje zdziwienie, gdy rzuciwszy okiem 
ka temu kurytarzowi, zobaczyłem świa- 
tło wychodzące z otwartych drzwi bi- 
„blioteki, A wiem, że nim się położy- 
„łem do łóżka, pogasiłem był wszyst- 


t 
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|akta skarbowe papieskie z wieku XV. 
Pracę swoją zamierza ekspedycya' u- 
kończyć w maju. 

Na zimowy sezon zjeżdżają tu 
zwykle goście ze wszystkich stron 
świata, to też i teraz ich nie braw. 
Oprócz stale tu zamieszkujących arty- 
stów, jak Siemiradzki, Brodzki, Rygier 
i inni, oraz Polaków przejezdnych, ba- 
wiących chwilowo tylko w Rzymie, 
przepędzają tu zimę: hr. Mańkowski, 
autor „Hrabiego Augusta“, z rodziną, 
hr. Czosnowski z żoną, państwo Kra- 
szewscy, młody pianista, p. Radwan, 
znany zaszczytnie ze swych koncer- 
tów w Odesie, który zamierza dać tu- 
taj szereg koncertów, p. Jarocki, arty- 
sta malarz i wielu innych. Oczekiwa- 
ni są malarze z Warszawy pp. Per- 
dzyński i Lindeman. Młody ks. Czer- 
toryski z Poznańskiego, który bawił 
tu dłuższy czas w towarzystwie pp. 
Krasickiego i Giżyckiego, wyjechał do 
Cannes. 

Dwa koncerty Paderewskiego w 
rzymskiej akademii św. Cecylii wy- 
wołały tutaj ogromny entnzyazm 
wśród Rzymian, niezbyt skłonnych za- 
zwyczaj do zachwytów nad eudzo- 
ziemskimi artystami. Najlepsi krytycy 
rzymscy nie znajdowali słów dość po- 
chlebnych dla naszego wirtnoza, pod- 
nosząc szczególnie zalety gry Pade- 
rewskiego w utworach Chopina. Po 
pierwszym zaraz koncercie ciało pro- 
fesorskie akademii św. Cecylsi wydało 
na cześć naszego rodaka obiad hono- 
rowy w hotelu kwirynalskim. Na obie- 
dzie tym oprócz wielu znakomitości 
muzycznych włoskich, wzięli udział 
kompozytorowie: Boito, autor „Mefi- 
stofelesa" i Gallignoni. Przy szampa- 
nie hr. di San Martino, dyrektor aka- 
demii wypowiedział mowę, dziękując 
artyście w gorących słowach za jego 
grę porywającą 1 wręczył mu oznaki 
komandorskiego orderu Korony wło- 
skiej, które król Humbert udzielił Pa- 
derewskiemu motu proprio. Dziękując 
za wysokie t0 odznacżóńić; Tzadźo ŭi- 
dzielane cudzoziemcom, Paderewski 
wzniósł za zdrowie Verdiego toast, 
przyjęty hucznymi oklaskami, poczem 
wysłano znakomitemu starcowi odpo- 
wiedni telegram. Po obiedzie hr. di 
San Martino wydał w swych wspama- 
łych apartamentach przyjęcie na cześć 
Paderewskiego. 

Niestrudzony Henryk S:emiradzki 
znowu kończy większych rozmiarów 
obraz, przedstawiający jedno ze słyn- 
nych okrncieństw Nerona. Historya 
mówi, że Neron, chcąc uzmysłowić so- 
bie opowieść mitologiczną, kazał przy- 
wiązać młodą chrzesścijankę do rogów 
rozjuszonego byka i puścić na arenę 
cyrkową. Gdy męczennica wyzionęła 
ducha, zwierzę zabito, a Cezar ze swym 
dworem zeszedł na arenę, aby się 
przyjrzeć zbliska swej ofierze. 

Tę to właśnie ostatnią scenę podaja 
nam Siemiradzki w swym nowym o- 
brazie. Neron, w przepysznej szacie z 
jedwabiu i złotogłowiu, patrzy na le- 
żące na ziemi po prawej stronie obra- 
zu ciało dziewczyny, ciało przepiękne 
w kolorze, pełne majestatycznego spo- 


we drzwiach. Zerwał się na równe 
nogi, a twarz posiniała mu ze Strg- 
chu. W tej chwili wsunął mapę, którą 
studjował przedtem, w zanadrze. 
ak?! — ozwałem się — to tak 
odpłacasz mi zaufanie, jakie w tobie 
miałem dotąd! Od jutra przestajesz 
być w mojej służbie! 

Skłonił się głęboko, a widziałem 
w ocząch jego zupełną skruchę i wy- 
sunął się poza mnie nie mówiąc slo- 
wa. Stoczek pozostał na stole i przy 
jego świetle chciałem się przekonać, 
jco to za papier wyciągnął Brunton 


gellis. córki leśnego. Rachela jest do- kie światła i pozamykałem drzwi. z biurka. Ku memu zdziwieniu nie 
brą dziewczyną, lecz jestto Walijka Pierwszą moją myślą było, że to zło- było to nie ważnego, był to tylko od- 
drażliwego charakteru ; przebyła gwał- | dzieje. Kurytarze w Hurlstonie obwie- pis pewnych pytań i odpowiedzi, któ- 
towne zapalenie mózgu i chodzi teraz | szone są trofeami starych zbroi. Chwy- re mają dla nas pewne obrzędowe 
dokoła domu — przynajmniej tak by-'ciłem pierwszy z rzędu topór,  zosta- | znaczenie—nazywamy to „katechizmem 
ło wczoraj — z wystraszonym wzro-; wiając świecę za sobą, podsunąłem się Musgrav'ów*. Odnosi się to do pewne- 
kiem, podobna do upiora. To był na palcach pod drzwi biblioteki i za-| go ceremoniału, który musi odbyć ka- 
pierwszy dramat w Hurlstonie, lecz | glądnąłem do środka. żdy Musgrave, gdy dojdzie do pełno- 
niebawem nastąpił drugi, który zatarł | Brunton, piwniczny, siedział w kar- | letności. Jest to, jak widzisz, rzecz 
ipamięć o pierwszym, a wstępem dojle w zupełnem ubraniu trzymając najściśle prywatna i może zainteresować 
diego było wydalenie ze służby Brun-| kolanach kartkę papieru, która wyda-|chyba jakiego archeologa, coś w ro- 
tona. wała mi się byó mapą; głowę miał|dzajn herbów lub pieczęci, lecz z ko- 
„Oto jak przyszło do tego. Mówiłem jopartą na ręce — pogrążony był wjrzyścią dla nikogo być nie może. 

Jaż, że był to człowiek inteligentny, | myślach. Stałem zdumiony do najwyt: — Będziesz łaskaw pokazać mi po- 
i ta właśn'e inteligencya była przy- | szego słopnia i śledziłem go z ciem-|tem ten papier — przerwałem. 


czyną jego zguby: bo roznieciła w nim! ności niepostrzeżony. Przy świetle ma- 
|pieuasyconą jakąś ciekawość do rze-|łego stoczka, przylepionego do brzegu 
| ZY, które go wcale nie powinny były |stołu, mogłem dojrzeć wyrażnie, że 
obchodzić. Nie miałem pojęcia o roz- | był zapełnie ubrany. Naraz, gdy tak 
miarach tej namiętności, aż istny prail aa wstał z karła, zbliżył się do 
jpadek otworzył mi na to oczy. biurka na boku stojącego, wyciągnął 
|. Jednej nocy, tamtego tygodnia — |jedną szufladkę, wyjął z niej zwitek 
dla dokładności powiem, że to było|papieru i powrócił na dawne miejsce. 
w nocy z czwartku na piątek — czu-, Rozłożył ów papier na stole przy 
łem wielką bezsenność, gdyż nieroz-|stoczku i zaczął odczytywać treść je- 
jtropnie napiłem się po obiedzie wię-|go z najgłębszą uwagą. Patrząc na to 
zaciekłe badanie moich rodzinnych do- 
kumentów, zakipiała krew we mnie 
i postąpiłem krok naprzód, a Brunton 


‘cej mocnej czarnej kawy niż zwykle. 
Do drugiej godziny w nocy biłem się 


— Jeżeli .ci się tylko przyda na 
co — odpowiedział z pewnem waha- 
niem. — Ale muszę skończyć moje 
opowiadanie. Zamknąłem biurko klu- 
czem, który Brunton zostawił i zabie- 
rałem się już do wyjścia, gdy nagle 
patrzę, Brunton powrócił i stoi teraz 
przedemną. 


(C. d. n.) 


zwróciwszy się ujrzał mię stojącego 


n 
km 


koju w twarzy okolonej aureolą zło- 
tawych włosów. Poza Neronem, po le- 
wej stronie, kilka osób, składających 
widocznie dwór tyrana, spogiąda obo- 
jętnie, jak ich władca, na okratną soe- 


nę; dwie tylko twarze: jedna kobieca, borczego — komisarza rządowego, ją- 


oraz jednego z dworzan, wyrażają 
jakby głęboką litość, odrazę i jakb, 


strach wobec majestatu śmierci. W gó 
rze na krużgankach cyrku widać tłum, 


przepychający się ku arenie; po pra-|; jeden żyd. Wybory przeprowadzone 
wej stronie, tuż przy ramie obrazu, |zostały najlegalniej z zachowaniem 
stoi grupa niewolników, oczekujących | wszelkich przepisów 
Cezara. W obrazie tym, oprócz świe-| to jak słychać, izraelici niezadowoleni 
tności kompozycyi i układu, podziwiać|z wyniku wyborów, że nie cata 


trzeba nieporównaną technikę i odda- 


| 


| 
| 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 27. lutego 1897. Nr. 58. 


Z pow. li.kiego d. 15 lutego. |Lwowa. Kontrkandydatem p. Meruno- 


(Kor. Gas. Nar.) |wicza w okręgu Lwów-Gródek-Jawo- 

W Baligrodzie odbyły się w kan- rów jest pan Wasyl Nahirnyj, ar- 

celaryi urzędu gminnego d. 22. b. m. chitekt ze Lwowa, należący do stronni- 
prawybory w obecności komisarza wy-|ctwa Romańczuka. 


W poniedziałek dnia 1 marea br. 
o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń 
Izby handlowo-przemysłowej we Lwo- 
wie złoży p. St. Szczepanowski 
sprawozdanie poselskie z ubiegłej ka- 
dencyi Rady państwa. 


ko naczelnika gminy — zastępcy ko- 
misarza rządowego i jednego członka 
zarządu gminy. Na wyborców wybrani 
zostali, w kuryi V. i IV. dwaj Polacy 


— lecz pomimo = 4 
Proszeni jesteśmy o zamieszczenie 
następującego pisma: W mnmerze 44 


o ich myśli, podjudzili tutejszych | Głosu Narodu z dnia 24 lutego 1897 


nie szczegółów : jedwabie, złotogłów, ' chłopów, by wnieśli protest, co też| w rubryce „wybory do parlamentu“ 


marmury, złoto i purpura, wszystko 
to naśladowane do złudzenia, drga i 
mieni się pod gorącymi promieniami 
słońca. D. 


Ruch przedwyborczy. 


Zjazd delegatów komitetów powia- 
towych Brzeżany -Rohatyn-Podhajce po- 
stawił zgodnie kandydaturę dra Jana 
Walewskiego z Nosowa na IV. 
koryę tegoż okręgu i przedłożył ją 
centralnemu komitetowi do zatwier- 
dzenia. 


Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie: 

Dziękując serdecznie wyborcom 
miasta Stanisławowa za postawienie i 
popieranie mej kandydatury na V. ku- 
ryę okręgu stanisławowskie- 
go, oświadczam niniejszem, iż man- 
datu tego przyjąóbym nie mógł wo- 
bec jednomyślnie postawionej mojej 
kandydatury z IV. kuryi Brzeżany- 
Rohatyn-Podhąśce, i pruszę uprzejmie 
szan. wyborców miasta Stanisławowa, 
którzy łaskawi byli mnie popierać, 
aby swoje głosy oddali na je- 
dynego kandydata narodowe- 
go p. Józefa Bogdanowicza. 

Dr. Jan Walewski. 

Wobec tego zrzeczenia się przez 
dr. Walewskiego kandydatury z kuryi 
V okręgu stanisławowskiego na rzecz 
p. Józefa Bogdanowioza, ten ostatni 
Say jako jedyny kandydat naro- 

owy na tę kuryę i stosownie do 
przedstawienia zjazdu okręgowego de- 
legatów komitetów powiatowych u- 
zyska zatwierdzenie centralnego Ko- 
mitetu. 

Komitet miasta Stanisławowa oO- 

świadczył się był pierwotnie za p. 
Walewskim, — obecnie atoli, gdy ten- 
że cofnął swoją kandydaturę, pójdzie 
niewątpliwie zgodnie z powiatami V 
kuryę stanisławowską tworzącymi. Wy- 
borcom miejskim i burmistrzowi p 
Nimhinowi należy się przy tej sposo- 
bności wyrażenie uznania za ich po- 
stępowanie prawdziwie narodowe. Oto 
tak w ściślejszym jak i obszerniej- 
"szym komitecie wszyscy członkowie 
tegoż jednomyślnie oświadczyli, że 
tylko takiego kandydata poprą, który 
wyraźnie oświadczy, iż do Koła pol- 
kiego we Wiedniu wstąpi i w niem 
pozostanie. 

Wprawdzie mimo hałasu i krzyku 
ludowców, socyalistów, stojałowsz:zy- 
ków i tp. nikomu z rozumnych w kra- 
ju nie trafiło do przekonania hasło, iż 
solidarność Koła polskiego jest niepo- 
trzebną — sprawiło atoli, że w mis- 
stach licząc się z żywiołami obałamu- 
conymi, poczęto pośowicznie i z pe- 
wnemi zastrzeżeniami prawić o potrze- 
bie tej solidarności. Komitet miejski 
stanisławowski wzniósł się wyżej, od- 
rzucił tę pozorną „praktyczność“ licze- 
nia się z obałamnuconymi, a tem samem 
niejako bałamucenin ich dalej — i o 
twarcie, jasno, bez żadnych zastrzeżeń, 
czy ograniczeń, wypowiedział to, co 
każdy rozumny Polak odczuwać musi: 
solidarność Koła polskiego, to pierwszy 
warunek pożytecznej działalności dla 
kraju naszej reprezentacyi we Wiedniu. 
I za tę odwagę męską należy się ko- 
mitetowi miasta Stanisławowa i jego 
burmistrzowi p. Nimhinowi słowo 
szczerego nznania. 


Z upoważnienia centralnego komi- 
tetu przedwyborczego, upraszamy wy 
borców większej własności okręgn 
Przemyśl- Jarosław, aby zechcieli przy- 
być do Przemyśla (Rada powiatowa) 
w sobotę 6. marca o godzinie w pół 
do dwunastej, celem porozumienia się 
w sprawie wyboru posła do Rady pań- 
stwa. 

Pragnący ubiegać się o mandat po- 
selski, zechcą zgłosić swą kandydatu- 
rę pisemnie do jednego z podpisanych 
i osobiście na powyższem zgromadze- 
niu. W. Czaykowski, J. Czartoryski, W. 
Kozłowski, W. Sapicha. 


Nowy Targ d. 25 lutego. 
(Kor. Gaz. Nar.) 


W poniedziałek 22 bm. wobec li- 
cznie zgromadzonych wyborców skła- 
dał sprawozdanie poselskie Jan Poto- 
czek. Zgromadzenie uchwaliło mu wo- 
tum zaufania i postawiło ponownie je- 
go kandydaturę z kuryi IV 

Po przemówieńiu Potoczka zabrał 
głos ks. marszałek i przedstawił zgro- 
madzeniu kandydata z V. kuryi, pana 
Znamirowskiego. Kandydatura ta dla 
nas bardzo sympatyczna, zrobiła bar- 
dzo dobre wrażenie, aczkolwiek nie- 
porani obrońcy ludu starali się kan- 

ydaturę tę unicestwić. Do takich pa- 
nów należał w pierwszej linii adwokat 
tutejszy Nowotny, który będąc znany 
ze swoich zasad konserwatywnych na 
gle o szy się w obrońcę ludu. 
andydatura p. Znamirowskiego ma 
zupełną szansę powodzenia. 


 Xojnovsze Borehany i Flanelki kolorowe na suknie i bluzki 


wyczytałem w korespondencyi z No- 
wego Targu następujące zdanie: 

„Nie poprawiły szans kandydata 
(p. Znamirowskiego) kilkakrotne prze- 
mówienia koncepisty tutejszego staro- 
Wozoraj odbyło się tu zgromadze-|stwa Ostaszewskiego, który bijąc pię- 
nie przedwyborcze, na którem stanął|ściami w stół i krzycząn w tonie roz- 
kandydat V. kuryi okręgu stanisła-| kaznjącym polecał tego kandydata. Za- 
wowskiego p. Józef Bogdanowicz ca-|chowanie się tego młodego fankcyo- 
lem przedstawienia się wyborcom. Ze-|naryusza Starostwa, ton i sposób na- 
braniu przewodniczył ks. Przeor z Ty-|raucania się jego wyborcom dało nam 
śmienicy. P. Bogdanowicz w obszer-|próbę przyszłych wyborów“. 
niejszem przemówieniu pora1szył sporo Otóż oświadczyć muszę panu me 
kwestyj, dotyczących zwłaszcza stanu|cenasowi, który napisał powyższą ko- 
rolniczego i włościaństwa, wskazał na|respondencyę, że nie jestem koncapi- 
owody upadku ekonomicznego u nas stą starostwa, ale koncepistą krajowej 
1 przytaczał środki, za pomocą których Dyrekcyi skarbu, następnie, że nie na- 
możnaby doprowadzić kraj nasz, jeśli rzucałem się wcale wyborcom, gdyż 
nie aż do rozkwitu, to bodaj do zna-, każdemu wolno jest przemawiać na 
cznej poprawy. Zebrani licznie wy-|wyborach a nawet i koncepiście. 
borcy z uwagą słuchali przemówienia| Co do wyrażenia się tego pana w ko 
kandydata , Który potrafił wszystkie |respondencyi, jakobym przemawiał w 
bardziej ich interesujące sprawy bo-|tonie rozkazującym i bił pięściami o 
daj po krótce omówić, a po interpela- |stół, to twierdzenie to jest tak śmie- 
cyi p. Łuckiego, na którą p. Bogda-|sznem, że nie warto ną to odpowia- 
nowicz odpowiedział po rusku, oświad: | dać. 
czono się jednomyślnie za jego kan- Broniąc kandydatury pana Znami- 
dydaturą i postanowiono zgodnie ją|rowskiego i przemawiają w tym kie- 
runku, działałem jako wyborca, a 
nie jako urzędnik, a przemówiłem z 
przekonania. 


istotnie nastąpić miało. 


Tłumacz d. 25. lutego. 
(Korresp. „Gaz. Nar.*) 


popierać. 


Kołomyja d. 25 lutego. 
(Koresp. „Gaz. Narod.“ ) 


Stanisław Ostaszewski. 


Jut nie terrorymm ala zbrodnie, 


Lwów d. 26 lutego. 


Onegdaj już w artykule pod nap. 
„Terroryzm* zwróciliśmy — na podsta- 
w:e informacyj z całego kraju otrzy- 
manych — uwagę właściwych czynni- 
ków na to, co dzięki wyuzdanej agi- 
tacyi Daszyńskich, Stojałowskich, Le- 
wakowskich itp. osobników, dzieje się 
u nas po wsiach i miasteczkach. Pisząc 
wówczas te uwagi ani myśleliśmy, że 
tak bardzo rychło prawdziwość ich 
zostanie stwierdzoną dokonanemi zbro- 
PA: sk dniami. Tymczasem już wczora, po- 
świadczył, iż nie kandyduje i wyboru daliśmy Radinis wiadomo o AF 
nie przyjmie, to jednak deputacya z|-chy ma dr. Jaklińskiego w Komarnie. 
wybranych już wyborców do niegojpy.;; nzupełmając tę telegraficzną wia- 
się udawała, prosząc go o przyjęcie i|jomość, podajemy następujące szcze- 
postawienie swej kandydatary. Pap góły tej hamebnej zbrodni: 

Moysa wytrwale się temu opiera i ze „D. 24, bm. o godzinie pół, do 7. 
swei strony zaleca radcę Zajączkow- Fak BP RX 

+ » : rano zgromadziii śię wyborcy w. loxa- 
skiego, kontrkandydata dr. Okuniew-|ju zwierzchności gminnej w Komarnie, 
skiego. Kto jednak wyjdzie dziś, tego| oczekując na rozpoczęcie prawyborów, 
przewidzieć — można Ludność bo- które na tenże dzień zapowiedziane 
wiem czuje żal i rozgoryczenie, iż niejtam były. Przed godziną 8. rano prze- 
wybiera p. Moysę, którego sobie szcze | jaj starosta telegram, że wybory się 
rze życzy i dla którego ma uczucia|ni, odbędą z powodu nagłego zasła- 
prawdziwej wdzięczności. Mając zaś bnięcia owego urzędnika starostwa, 
wybór pomiędzy tamtymi kandydata który był delegowany do przeprowa- 
mi, raczej woli na dr. Okuniewskiego |3ze5;ą prawyborów. Wiadomość ta rcz- 
głosować niż na radcę Zajączkowskie jątrzyła umysły wyborców, którzy 
go, zwłaszcza, iż zwolennicy Okuniew- | wsród wyzywań i oznak niezadowole 
skiego pomiędzy ludnością rozgłaszają, | nia opuścili lokal wyborczy i udali 
jakoby p. Zajączkowski był kandyda- | sie na rynek, gdzie przez niewiadome 
tem metropolitalnym, rządowym i że| gotąd osobistości uraczeni zostali trun- 
dla niego p. Moysa musiał ustąpić, u-|kami. W stanie mocno podochoconym 
siłując w 1e1 sposób st 24 łudno-|przydybali burmistrza  Jaklińskiego, 
ści ku p. Moysie dla swych celów wy: | jadącego z tamtejszego szpitala i chcie- 
zyskać. li na niego napaść, lecz dzięki inter- 

wencyi wachmistrza żandarmeryi, Po- 
Jaworów d. 25 lutego. |piera, zaniechali tego zamiaru. Gd 
(Koresp. tras. Nar.) jednak burmistrz Jakliński wszedł 

Pod prz: «odnictwem posła Jana|z rządcą dóbr, Trojanem, do Towarzy- 
hr. Szeptyckiego z Przyłbie jako mar-|stwa zaliczkowego, wtargnęła gwal 
szałka tutejszego powiatu odbyło sięjtem po jakimś czasie do lokalu tegoż 
dziś w sali Rady powiatowej licznejtowarzystwa zgraja pijana i posła szej- 
zgromadzenie wyborców dla wysłu-|mowego i burmistrza Komarna p. Ja- 
chana politycznego wyznania wiary |klińskiego, jako też i p. Trojana przy- 
kandydasów na posłów z kuryi Vi IV.|chwyciła i mocno obiła. P. Juklińskie- 

Pierwszy zabrał głos ks. Leon Pa-|go raniono nadto ciężko w głowę. 
szor z Radymna jako kandydat na|Przy tej sposobności popełnili niewia- 
posła do Rady państwą w kuryi V.|domi dotąd szczegółowo sprawoy kra- 
Swietne jego przemówienie przyjętem|dzież przeszło 500 zł. i 4 
zostało z powszechnym aplanzem. Gr. „Zgraja ta, złożona po większej 
kat. proboszcz ze Szkła ks. Dymitr|oczęści z bardzo młodych ludzi, pia 
Hordyński oświadczył w imieniu dość |następnie aż do wieczora, dopuszcza 
licznie zgromadzonego kleru ruskie-|jąc się mniejszych eksoasów, a także 
go, że duchowieństwo ruskie poprze|wtargnęła do kancelaryi gminnej skąd 
jak najprzychylniej kandydaturę ka.|listy wyborcze i pieczęć gminną za- 
Pastora. brała. Wieczorem przybył tu szwadron 

Jako kandydat w kuryi IV zabrał|ułanów z Gródka wraz z komisarzem 
potem głos p. Teofil Merunowicz.|starostwa i 3 żandarmami; «pokój 

rzeciwko któremu wystąpił najpierw |juź jednak wówczas panował <u- 
s. Kruczkowski z oświadczeniem, że|pełny. | 

gdy stauął kompromis, iż w jednej „Nazajutrz w czwartek 25 bm. are- 
kuryi powiat jaworowski będzie gło-|sztowano około 40 podejrzanych indy- 
sował na Polaka, w drugiej zaś na|widyów. Wojsko na koszt gminy pozo- 
Rusina, to godząc się na kandydaturę staje w Komarnie dałej. ń 

ks. Pastora w kuryi V, dlatego że Ja- | „Rzucono się na dr. Jaklińskiego 
worów musi tu wspólnie z mazurskie-: prawdopodobnie wskutek  podszeptu 
mi powiatami głosować, protestuje niewyśledzonych jeszcze agitatorów, 
przeciwko kandydaturze takiego|iż prawybory odwołano nie z powodń 
Rusina jak Merunowioz. Ostro odpo-|zasłabnięcia urzędnika starostwa, ale 
wiedział mu Iwan Kuczmak, wójt z|że była to „finta wyborcza" umów:o- 
Lubień, popierając kandydaturę Meru- |na z burmistrzem Jaklińskim. x 
nowicza. W tym samym duchu zabie- „Jakliński oieszyl się zawsze doʻąd 
rali głos pp. Karczewski z Morawska |sympatyą ludności Komarna i okoli- 
i Niżankowski. cznej, czego dowodem wybór jego sur- 

Natarł potem na T. Merunowicza | mistrzem i posłem na Sejm. Dla wezyst- 
adwokat dr. Hibl, radykał ze stronni-|kich był zawsze uprzejmy i uczynny, 
ctwa Kuryera Lwowskiego. Nikt jednak |biedniejszym niósł nietylko bezpła- 
nie podniósł innej kandydatury i hr.|tnie pomoc lekarską ale i hojnie ich 
Szeptycki stwierdził w końcu, gdy na|obdarzał.* : 
wezwanie jego nikt nie sprzeciwił się|  Relacya nasza powyższa jest zupeł- 
temu, że zgromadzenie zgodziło się|nie autentyczną 1 nie zawiera ani je- 
jednomyślnie na kandydatury ks. Pa-|dnego słowa przesady. ŻZajścia tego 
stora i T. Mernnowicza. nie możemy inaczej nazwać, jak ha- 

Na sobotę zwołał dr. Hibl zgroma-|niebną zbrodnią, a władzy musimy — 
dzenie ludowe do Jaworowa dla zwal-|mimo całego wstrętu do używania siły 
czania kandydatur powyższych. Na to|wojskowej przeciw ludności — wyra- 
zgromadzenie ma zjechać sam dr. Le-|zió uznanie, 1% bezzwłocznie szwadron 


Prawybory z naszego okręgu, a 
więc z powiatów kossowskiego, śnia- 
tyńskiego i kołomyjskiego, już prawie 
ukończono. A wybrani obecnie wy- 
borcy, zwłaszcza w powiatach kossow- 
skim i śniatyńskim, zjeżdżają się i po- 
rozumiewają obecnie co do wybora po- 
słów z IV. i V. kuryi. 

Przedmiotem najżywszego zainte- 
resowania jóst kurya czwarta. Jak wia- 
domo, z kuryi tej ludność wszystkich 
trzech powiatów jednomyślnie posta- 
wiła jako swego kandydata ze wszech 
miar popularnego prezesa Rady po- 
wiatowej w Śniatynie pana Stefana 
Moyse. Ten, jakkolwiek stanowczo o- 


dziła. Byłoby wprawdzie rzeczą spra- 
wiedliwszą i słuszniejszą, aby wojsko 
nie przeciw pijanej i ciemnej tłnszczy 
było używane, ale przeciw tym, któ- 
rzy na namiętnościach ludu grają i 
pracują nad rozprzężeniem społeczno- 
ści naszej — ale trudna rada, jnż jest 
tak na świecie, że nieraz niewinni 
cierpią za winnych. Jeśli ta onegdaj- 
sza zbrodnia w Komarnie nie otworzy 
oczów a raczej nie wzruszy sumienia 
agitatorów i prowodyrów i nie po- 
wstrzyma ich od dalszej strasznej ro- 
boty, — niech na ich sumienie spadnie 
i odpowiedzialność za to, że gwałt 
będzie bezwzględnie odparty przemo- 
cą. Inaczej być nie może. Powiedzie- 
liśmy już onegdaj, iż nie wolno nam 
dobrowolnie hypnotyzować się ideal- 
nem poszanowaniem swobody akcyi 
wyborczej, gdy przeciwnicy ładu i po- 
rządku społecznego nie powodują się 
rycerską względnością, ale podpalają 
nam w oczach naszych strzechę nad 
głową i mordują ludzi. Obowiązkiem 
rządu jest utrzymać porządek i bez- 
pieczeństwo w kraju. I nie wątpimy, 
że obowiązku tego rząd dopełni. 


Czas odnowić przedpłatę 


mA marzec: 
Lamiejscowa 2 zł., — miejscowa 1 zł. 50 et. 


wo. oczu] MWEKE [A  -ZNNNNEE="H 
KRONIKA. 
Lwów d. 26. lutego 


Zapiski osobiste. Prezydent ministrów 
hr. Kazimierz Badeni przybył dzisiaj do 
Lwowa popołudniowym  kuryerskim po- 
ciągiem, aby wziąść udział w pogrzebie swej 
matki śp. Cecylii hr. Badeniowej. Pogrzeb 
odbędzie się, jak już donieśliśmy, jutro w 
sobotę o godziniu 10 przed południem z do- 
mu żałoby przy ul. Kopermka, 

Przy tej sposcbności sprestować musimy 
omyłkę, jaka się wkradła de wczorajszego 
numeru. Mianowicie opuszczonem zostało na- 
zwisko czcigodnego i ogólnem uznaniem się 
cieszącego dr. Opolskiego, który na 
wszystkie konsylia lekarskie do śp. ©. hr. 
Badeniowej był zawsze powoływany. 

Mianowania. Prezydyum kraj. Dyre 
kcyi skarbu zamianowało oficyałów rachun- 
kowych dyrekcyi skarbowej rewideut.mi ra- 
chunkowymi dyrekcyi skarbu: Józefa Mar- 
ka, Edwarda Uiberalla, Emila Gdulę, Józefa 
Nogę, Władysława Łopińskiega, Włodzimie- 
rza Zielińskiego, Ludw:ka Hirscha, Michała 
Grossa, Leodgarda Schaehtla, Józefa Miko- 
łajskiego, Józefa Chłopeckiego, Emila Ku- 
nickiego i oficyała rachunkowego uamiestni- 
ctwa Bronisława Sendzimira. Ofńcyałami ra- 
chunkowymi asystentów rachunkowych dy- 
rekcyi skarbowej: Feliksa Chodorowskiego, 
Oskara Zippers, M.chała Urbańskiego, Le- 
onarda  Barabasza, Józefa Dubrawskiego 
Wiktora Chmurowicza, Ignacego Rudnickie 
go, Włodzimierza Sigmunuda, Emiha Demia- 
nowskiego, Emila Weitymuna, Piotra Polań- 
skiego, Jana Kulika, Władysława Szameita; 
kontrolorów urzędów podat.: Władysława Hi 
sztina, Andrzeja Miłaszewskiego i B-neszka; 
asystentów rachunkowych namiestnietwa : Ka- 
zimierza Kierszkiego i Leona Blausteina «fi 
cyałami rachunkowymi dyrekcyi skarbu. 
Asystentami rachunkowymi : praktykanta kon- 
ceptowego dyrekcyi skarbu Sylwestra Miille 
ra, praktykanta rachunkowego namiestnictwa 
Stanisława Karola Bieleckiego i praktykan- 
tów rachunkowych dyrekcyi skarbu: Joza- 
fata Gwardzińskiezo, Bolesława Godlewicza, 
Władysława Weinera, Jana Nowickiego, Ka- 
zimierza Nowickiego, Kazimierza Michalskie- 
go, Deminika Fedorowskiego, Michała Ba 
zyluka, Władysława Karwowskiego, Aleksan 
dra Kijanowskiego, Michała Neuwirta, Mi 
kołaja Hryciowa i Jana Soniewiekiego. 

Uniwersytet lwowski a kobiety. 
Ster pismo dla kobiet, donosi jako o rzuczy 
pewnej iż na konferencyi collegium profe- 
sorów uniwersytetu lwowskiego, zapadła 
uchwała przyjmowania kobiet z egaaminem 
nauczycielskim wydziałowym na słuchaczki 
nadzwyczajne, a z egzaminem dojrzałości 
gimnazyalnym na rzeczywiste studentki. 
Uchwała ta podobno już przesłaną została 
ministeryum oświaty do zatwierdzenia. 

Bank ro!niczy. Drugim dyrektorem 
Banku rolniczego zamianowała rada nadzor- 
cza tej instytucyi na wczorajszem posiedze- 
niu dotychczasowego prokorzystę p Leopol- 
da Wilimowskiego, Pierwszym dyrektorem 
jest p Juliusz Mikolasch 

8. p. Jan Czaykowski zapisał cały 
majątek wnukom swoim. t. j. dzieciom Ś. p. 
Aleksandra Czaykowskiego, a mianowicie z 
gotówki około 200.000 ałr. wnuczce Jadwi- 
dze 150000, a resztę i dobra Kamionka 
wołoska, w powiecie żółkiewskim, wyłącznie 
uniwersalnemu sukcesorowi, nieletniemu Ro- 
manowi Czaykowskiemu. Z pomiędzy kilku 
drobnych legatów znaczniejszym jest legat 
dla galicyjskiego Towarzystwa muzycznego 
w kwocie 3000 sł. Za życia wyposażył śp. 
Cznykowski znacznie córką swoją Ś. p. Klau- 
dyę Tustanowską i oddał znaczny majątek 
synowi swemu Ś. p. Aleksandrowi. Na opie- 
kuna z testamentu powołany został biat 
stryjeczny zmarłego p. Wiktor Władysław 
Czaykowski, właściciel dóbr, poseł do Rady 
państwa i na Sejm krajowy, który upresił 
na zastępcę swego de interesów prawnych 
spadkowych drugiego brata stryjecznego dra 
Roberta Czaykowskiego. 


W pogrzebie śp. dra Jana Czaj- 
kowskiego wzięły wczoraj udział tłumy 
publicźności. Kondukt wyprowadzili z domu 
żałoby ks. arcybiskup Morawski, aajczoigo- 
dniejszy ks, arcybiskup Issakowicz, ks, kan. 
Mardyrosiewicz, cała kapituła ormiańska i 
liczni duchowni Wśród mnóstwa wieńców 
zwracał uwagę wieniec od służby banku hi- 
potecznego i od gromady z dóbr nieboszczy- 
ka, niesiony przez osobną deputscyę. Napis 
jego brzmiał: wdzięczna gromada swemu 
dziedzicowi. Mów żłałobnych na życzenie ro- 


wakowski z całym swoim sztabem zelułanów na miejsce wypadka sprowa-ldziny nie wygłaszano żadnych, 


proleca najtamiej 


Śluby. Związek małżeński panny Bro- 
nisławy Kostrakiewiczówny, córki starszego 
radoy i adwokata lwowskiego, z p. Stani- 
sławem Guikowskim, inżynierem kolei pań- 
stwowej z Krakowa, pobłogosławiony będzie 
w lwowskim kościele 00, Dominikanów d. 
27 bm. o godz. 12 w południe. 

W poniedziałek d. 1 marca br. pobło- 
gosławiony będzie w kościele 00. Jezuitów 
we Lwowie zwiazek małżeński panny Jaku- 
biny Schifferówny, córki śp. dr. Schiffera, 
lekarza pułkowego, z p. Gustawem Ochsem, 
inżynierem z Paryża. 


Szkoła więźniów. Przez dwa dni tj. 
wczoraj i dziś odbywał się w zakładzie kar- 
nym przy ulicy Kazimierzowskiej półroczny 
popis wychowanków istniejącej tam szkoły 
więziennej, Egzamin, któremu  przysłuchi- 
wali się: delegat gr. kat. konsystorza ks. 
Biliński, delegat rady szkolnej kraj. dr. Le- 
wieki i okręgowej inspektor Tokarski, pro- 
kurator Seredowski, zastępoa prokuratora 
Kilian i naddyrektor zakładu karnego Pod- 


Bezkarność praktykom zbrodniczym zape- 
wniała i ta okoliczność, i4 wymagane przez 
statuty kas oględziny lekarskie przy przyj- 
mewaniu członków nie były nigdy dopełnia- 
ne, tak, iż mordercy bez wiedzy ofiar zapi- 
sywali je do kilkudziesięciu kas odrazu, aby 
w ten sposób powiększyć kapitał, otrzymy- 
wany po śmierci. „Konsorcyum* zbrodnicze 
składało się z sześciu kobiet i dwóch męż- 
czyzn. Jak wykazało śledztwo, każdy z tych 
ostatnich stra? w ciągu krótkiego czasu oj- 
ca, matkę, żonę i teścia, Na czele stowarzy- 
szenia trucicieli stała akuszerka wiejska, 
kilkakrotnie już karana za kolizye z ko- 
deksem karnym ; członkowie zaś rekrutowali 
się przeważnie z drobnych rolników, umie- 
jących czytać i pisać, uczęszczających regu- 
larnie do kościoła w niedzielę i święta. Ma- 
nipulacya nie była skomplikowaua. Upatrzo- 
ną ofiarę, najczęściej jakiegoś dalszego lub 
bliższego krewnego, zabierano do domu je- 
dnego z członków „konsorcyam“ pod pozo- 
rem dozorowania w chorobie, następnie ubez- 


czaszyński, świadczył o bardzo rozumnym jPieczano go w kilku lub kilkunastu kasach 
i praktycznym sposobie cywilizowania tych i Pogrzebowych i po kilku dniach „troskliwe- 
grubych i niskich natur. Cała prawie nauka 80 pielęgnowania“ zabijano przy pomocy ar- 
zdąża w tym kierunku, ażeby w byłych |szeniku. Zazwyczaj wzywano lekarsa, który 
mordercach, złodziejach i oszustach obudzić | przepisywał lekarstwo, ale recepta szła na 
i utrwalić dodatnie instynkty, do których |o8ień do komina, a pacyent traktowany był 
trafia się zapomocą najprymitywniejszego, bo' wyłącznie arazenikiem. Następnie się zjawiał 
obrazowego sposobu przedstawiania rzeczy. ¿lekarz w celu stwierdzenia Śmierci i wyda- 
Nauki udzielają pp. Garczyńtki | Domitrasz- | wał opinię najczęściej na zasadzie wskazó- 
kiewiez oraz ks, Klusik i ke. Te anicki, zaś | wek znającej się na terminach lekarskich a- 


prof. seminaryum p. Biczaj uczy bezpłatnie 
gospodarstwa rolnego i ogrocnief va, do któ 
rego to celu istnieje w zalładsie osobny 
ogród. 

Stare grzechy. Niejakiego Karola G. 
aresztowano temu kilka dni we Lwowie pod 
zarzutem, że jest sprawcą kradzieży 1 500 
zł., popełnionej w filii Towarzystwa krak. 
ubezpieczeń od ognia, a dotąd nie wykry- 
tej. O popełnienie tej kradzieży podejrzany 
był Pniaczek. Kalinowski, ale ten przyznając 
się do kradzieży 20 000 zł, stanowczo za- 
przeczył, jakoby był sprawcą i kradzieży 
1.500 zł. Pierwszą poszlaką, która napro- 
wadziła na podejrzenie, iż G. jest sprawcą 
tej kradzieży było zastanie go późnym wie- 
czorem w krużgankach filii Towarzystwa 
krakowskiego. Aresztowany G. nie umiał 
wytłumaczyć, co go skłoniło do błąkania się 
późną porą w filii Towarzystwa. Śledztwo 
zarządzone nagromadziłe inne poszlaki, któ- 
re spowodowały aresztowanie. Pogłoski, ja- 
koby aresztowanie p, G. było w jakiej sty- 
czności z aresztowanymi w sprawie zdrady 
stanu Waniczkiem i Bartmanem są nieuza- 
sadnione. 

W Gorlicach oddaną zostanie z dniem 
1. marca do użytku abonentów państwowa 
sieć telefoniczna. 

Z Tarnowa prostują wiadomość, która 
się pojawiła w kilku dziennikach o rzeko- 
mej śmierci tamtejszego adwokata dr. Pio- 
tra Forysta. Wiadomość ta jest zupełnie fał- 
szywą i rozpuszczoną została przez złośli- 
wość jakiegoś lirhego osobnika, który w ten 
sposób swą złość chciał wywrzeć na dr. Fo- 
ryście. Za rpraweą tej niegodziwej mistyfi- 
kacyi wdrożone zostało Śledztwo. 

Poważne nadużycia odkryć miano w 
kasie mie,skiej m. Trembowli. Kasyer S... 
został suspendowany w urzędzie i podobno 
znikł z mi sta, 

Ruch emigracyjny. Czerniowiecka 
Gazeta polsha pisze: Zwykła na przednow- 
ku pliga w postaci emigracyi znowu sgar- 
nia lud ruski na Bukowinie i to w roku 
bieżącym w większych, niż zazwyczaj roz- 
miarach. Niewyśledzeni ajenci bałamucą cie- 
mny lud najniedorzeczniejszemi baśniami o 
zamorskich krajach, a mianowicie o Texas 
i Kanadzie. O tej ostatniej krąży peśród ehłe- 
pów w powiatach wyżniekim i koemaniec- 
kim opowiadanie, że Kanadę wygrała na 
loteryi arcyksiężna Stefania i postanowiła o- 
siedlić tam ubogi lud bukowiński. W tym 
celu przysłała do bukowinskiego Rządu kra- 
jowego dwa miliony zł dla rozdania emi- 
grantom na koszta podróży. W Kanadzie — 
wedle tego opowiadania — każdy przybysz 
otrzymuje pola ile zapragnie, dom, budynki 
gospodarskie i parę koni lub wołów. Oczy- 
wiście niema tam ani zimy, ani podatków, 
ani egzekutorów, ani żandarmów, ani ży- 
dów. Opowiadania to, podawane sobie z ust 
do ust tak dalece zbałamuciły ciemne masy, 
że w poniedziałek, 22 bm., przeszło 300 
włościaa przybyło do rządu krajowego w 
Czerniowcach z prośbą, ażeby im wydzielo- 
no na drogę pieniądze złożone przez arcy- 
księżnę Stefanię. Oczywista wyjaśniono im, 
iż zarówno co do pieniędzy, jak i co do 
raju kanadyjskiego są w wielkim błędzie, 
Czy jednakże uwierzyli — to znowu rzecz 
inna. Równocześnie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych otrzymało od austro-węgierskiego 
konsula w Galveston (Texas) pismo, w któ- 
rem tenże donesi, iż w ostatnim czasie przy- 
była tam pewna liczba emigrantów z Gali- 
cyi wschodniej i Bukowiny. Przybysze ci, 
pozbawieni środków materyalnych i zarobku 
cierpią tam nędzę, żyjąc z jałmuśmny. Ken- 
sul ostrzega przed lekkomyślną emigracyą. 
Byłoby wskazanem, ażeby autonomiczne wła- 
dze powiatowe, właściciele dóbr, inżeligencya 


|kazerki. Umierano więc w Hodmezóvasar- 
lhely na tyfus, serce, uwiąd starczy it. p. 
ledztwo nie wykryło dowodów winy leka- 
rzy, ale stwierdziło ich lekkomyślność i nie- 
dbałe wykonywanie obowiązków, które przez 
długie lata ułatwiało zbrodniarzom prowa- 
dzenie nieprawdopodobnego a jednak praw- 
dziwego procederu. Ani razu lekarz nie do- 
strzegł nic podejrzanego, choć mordercy nie 
zadawali sobie nawet truda  urozmaicania 
| środków trujących, wszystkie więc prawie 
zwłoki nosiły na sobie jedne i te same ce- 
chy spełnion-go morderstwa. Truciznę naby- 
wała kierowniczka zbrodniczego stowarzysze- 
nia na rynku publicznym od pewnej kobiety 
z Szegedynu, która sprzedawała dziewozę- 
tom okolicznym małe dozy arszeniku, zmie- 
szanego z cukrem, pod nazwą „niezawodne- 
go środka utrzymania piękności“. Po latach 
kilku bezkarności zaczęto wreszcie przebąki- 
wać tu i owdzie o znaczaych stratach, jakie 
w ostatnich latach kilku ponosiły kasy po- 
grzebowe z przyczyn niewytłumaczonych. 
Zarządy tedy kas zaczęły baczniejszą 
zwracać uwagę na asekurujących się, aż 
wreszcie po nitce doszły do kłębka. Śledztwo 
zaczęte w roku 1894, dziś dopiero zdołało 
zgromadzić kompletny materyał dowodowy. 
Zarządzono cały szereg ekshumacyj i odda- 
no sprawę sądom, które bezwątpienia prze- 
każą ją — katowi, śledztwo bowiem wy- 
kryło, iż w ciągu lat ośmiu „konsoreyum* 
otruło około 70 osób. Ostateczny rezultat 
śledztwa w Hodmezóvasarhely sprawił na 
Węgrzech potężne wrażenie. Zaczęto baczniej- 
szą zwruoać uwagę na kasy pogrzebowe, 
przypominano sobie, iż tu i ówdsie mówio- 
no o niespodziewanej Śmierci zaasekurowa- 
nych; zrodziło się bowiem nie pozbawione 
słuszności pytanie, czy konsorcyum, ząct r 
cone w ciągu lat tylu -bezkarnością u sie- 
bie, nie działało i w innych gminach wę- 
gierskich przez swoich ajentów. Wszystko 
to niedaleka przyszłość okaże, mordercy bo- 
wiem wobec nagromadzonego materyału do- 
wodowego, przyznają się otwarcie do zbrodni 
popełnionych. 
Kencerwatorycma nazywała si) a ére- 
duiowiecznych Włochów barsa azkolna śle 
taków. Utrzymywali takie szkoły księża, a 
(kształcili w nish chłopców do ałużby Bożej, 
twłaszeza de kościelnego śpiewu. Żacy da- 
wali ezęsto przedstawienia musykalso, a gây 
się ten uwyczaj upowszechnił, przeszła aa- 
Rwa koaserwatoryum ne sakłady, w których 
tylko muzyki uczone. W takiej szkole ko- 
ścielnego śpiewu Kształcił się jeszcze Ssa- 
bert, a aawst paryski „Conservatoire de me- 
sigue“ powstał s paradsinej  piarwetnie 
burey. 


Repertoar teatralny. 

W sobotę popeł., dla młodzieży szkolnej 
„Halszka z Ostroga* dramat historyczny w 
5 aktach Szujskiego, wieczorem „Żydówka“ 
opera w © aktach Halevy'ego. Trzemi wy- 
stęp Aleksandra Bandrowskiego artysty opery 
irankfurckiej. 


Kalendarz. Dziś dnia 27 lutego: Ale- 
ksandra biek. — Jutro: Leandra. 

Wschód słońca g. 6 m. 54, zachód g. 
5 m. 34. 

Zwpiski meteorologiczne. Najwyższa 
temperatura wczoraj była -}- 3.8, najniższa 
8. — Barometr opada, 


Posiedzenie rady miejskiej, 


| Lwów d. 26. lntego. 


Powstaniem z miejse swoich uczci- 
li na wczorajszem posiedzeniu człon- 


na prowincyi i w ogóle ladzie światli, sty- |kowie rady pamięć honorowego a naj- 
kający się z ludem, starali się Wumaczyć | zacniejszego obywatela miasta Lwowa 
mu niedorzeczność azerzonych baśni i przed- $, p. Aleksandra Jasińskiego i radcy 
stawiać zgubne skutki emigracyi. Jeżeli | magistratu lwowskiego ś. p. Wojnara, 
gdzie, to na Bukowinie wycbodźtwo niema którym dr. Małachowski kilka gorą- 
uzasadnienia. Wszakże na Bukowinie brak cych słów wspomnienia poświęcił. 
rąk do pracy! |. Zawiadomiwszy radę o śmierci hr. 
Stowarzyszenie trucieleli. Szkara- ; Badeniowej, matki honorowych oby- 
dny proces rozpocznie się niebawem w zapa- wateli lwowskieh Kazimierza i Stani- 
dłym kącie węgierskim, w gminie Hedme-, sława Badenich, prosił dr. Małachow- 
zówvasarhely. W gminie tej, jak zresztą we ski o pozwolenie złożenia obu dot- 
wszystkich prawie gminach węgierskich kniętym ciężkim ciosem mężom kon- 
istnieją liczne kasy pogrzebowe, których dolencyi w imienin Lwowa. Rada bez 
członkowie za niezmiernie nizką opłatą kil-|dyskusyi się na to zgodziła. 
kunastu krajcarów rocznie zyskują pewność, TRER następnie dr. Mala- 
iż po ich śmierci rodzina otrzyma na koszty |chowski na interpelacyę dra Weigla, 
pogrzebowe od 50 do 200 zł. Otóż, aby 0-|wniesioną na poprzedniem posiedze- 
trzymywać te wynagrodzenia, dzieci zgładza- |niu w sprawie funduszu zaopatrzenia 
ły ze świata rodziców, bracia braci, śonyjdla funkoyonarynszów akcyzy miej- 
mężów, utworzyło się nawet „konsercyum', jskiej, Fundusz ten istnieje od roku 
które dostarczało środków do usuwania za- |1878. wynosi 400.000 zł, a zarząd 
asekurowanych ze świata, Asekuracya po-|nim opiera się na statucie, uchwalo- 
grzebowa w jednej kasie nie wyłączała ase-|nym pierwotnie przes Radę miejską, 
kuracyi w drugiej, a nawet w kilkudziesię- | Zmiany w tym statucie uchwaliła 
ciu jednocześnie, zdarzało się więc, iż mor-|również Rada miejska, a ostatnim ra- 
dercy odbierali na koszty pogrzebowe po kil-|zem w grudniu r. 1896 wybrano ko- 
ka a nawet kilkanaście tysięcy guldenów.' misyę z pp. Sohayera, Dulęby i Ma- 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 


ryańskiego, której polecono przejrzeć 
gruntownie postanowienia statutowe i 
poczynić wnioski co do ich radykal- 
nej zmiany w tym kierunku, aby fun- 
dusz zaopatrzenia zmienić na fundusz 
emerytalny. Jest to sprawa dla tego 
trudna do załatwienia, bo administra- 
cya akcyzy miejskiej musi być tylko 
peryodyczną, na okresy po trzy lata, 
na które gmina obejmuje dzierżawę 
akcyzy od rządu. Funduszem zarządza 
z upoważnienia Rady miejskiej komi- 
sya wybierana co roku, a kontrolo- 
wana przez sekcyę Il. Rady miej- 
skiej. 

Po nieważ z interpelacyi dra Wei- 
gla przebijały się jakieś zarzuty prze- 
ciw administrowaniu omawianym fun- 
duszem, przeto dr. Małachowski całą 
sprawę oddał do zbadania, a komisja 
przedłoży radzie wyczerpujące spra 
wozdanie w najbliższym czasie. Za- 
nim to nastąpi musiał dr. Małachow- 
ski już wczoraj w ogólności stwier- 
dzić, że ani najmniejszego podejrzenia 
mieć nie można co do tego, aby w 
rozdawnictwie zaopatrzeń i zarządzie 
całem funduszem grała jakąkolwiek 
rolę protekcya. Przeciwnie wszystkie 
czynności z tem związana wzorowo 
prowadzi radca Łyszkowski, który był 
innicyatorem owego funduszu i który 
do dziś dnia nietylko interes gminy 
ma w tej sprawie na oku, ale też go- 
rąco się opiekuje fnnkcyonaryuszami 
akcyzy. Nikogo dowolnie od 24 lat nie 
wydalono ze służby. Zaledwie trzej 
funkcyonarynsze akcyzy są niestały- 
mi, ale najprzód nie na to poradzić 
nie można, bo przecież gmina sama 
tylko na trzy lata zawsze zawiera z 
rządem kontrakt dzierżawny i nie ma 
nigdy zapewnienia, że dzierżawę tę i 
nadal obejmie, a powtóre funkcyo- 
narjusze akcyzy za tę niepewność o- 
trzymują wyższe wynagrodzenia niż 
inni urzędnicy miejscy, wyższe niż 
funkcyonaryuszy akcyzy krakowskiej 
i w innych miastach i w dodatku do- 
stają corocznie tantjemę z zysków, 
wynoszącą 40/, ich płacy. 

Wszyscy funkcyonaryusze niezdol- 
ni do służby, wdowy po nich i siero- 
ty otrzymują zaopatrzenie bez ża 
dnych wyjątków, nie ma nikogo nie- 
zaopatrzonego, a trzeba dodać, że za- 
opatrzenia te wypłaca fundusz gminy 
tak, iż właściwy fundusz zaopatrze- 
nia funkcyonaryuszów akcyzowych 
oorocznie się kapitalizuje. 

Odpowiedź tę dra Małachowskiego 
przyjęła rada do wiadomości oklaska - 
mi, a interpelant dr. Weigel podzięko- 
wał za jej dokładność. 

Z porządku dziennego uchwaliła 
rala na wniosek dra Tabaczyńskiego 
dla biblioteki słuchaczów prawa 100 
sl. na zakupno książek prawniczych a 
20 zł. na opał, Towarzystwu Bratniej 
Pomocy 150 zł. na kuchnię akademie 
ką. Wschodnią część Śniatyna wy- 
dzierżawiono na 12 lat p. W. Dubiń- 
skiemu, wybrano komisye wyborcze 
do przeprowadzenia wyborów do Ra- 
dy państwa z kuryi II. i V., załatwio- 
no kilka spraw drobniejszych i przy- 
stąpiono do narad tajnych. 


Głosy publiczności. 


Otrzymujemy następujące pismo, z prośbą 

o umieszczenie : 
Lwów, 25. lutego 1897. 
Wielmożny Panie Redaktorze ! 

W imię prawdy prosimy o łaskawe u- 
mieszczenie niniejszego pisma : 

Wobec artykała jaki pojawił się w nr. 
52 Humorysty z dnia 25. b. m. 1897 a 
wymierzonego przeciw dyrektorowi Ludwiko- 
wi Hellerowi poczuwamy się do obowiązku 
wyrażenia naszego oburzenia z powodu tego 
artykułu, który targa oześć i honor uceci- 
wego i zasłagującego na szacunek człowieka. 

Pracując wspólnie z dyrektorem Ludwi- 
kiem Hellerem, człowiekiem nieskazitelnym 
i nieposzlakowanym na honorze, sumiennym 
w wypełnianiu nietylko swoich zobowiązań 
ale chętnym w czynieniu wszelkich możli- 
wych usług, chcemy niniejszem pismem dać 
wyraz najszczerszego przywiązania i szacun- 
ku jakim go otaczamy, Równocześnie dodać 
musimy, że pa dokładnem zbadaniu sprawy, 
prsekonaliśmy się, iż artykuł powyższy jest 
miezgodny z prawdą!“ 

Racz przyjąć Wielmożny Panie Redekto- 
rze wyrazy najgłębszego szacunku. 
Roman Żelazowski, Stanisław Bogucki, 
Stanisław Jarońskt, Feliks Feliksiewica, 
Ed. Grabowiecki, Jednowski, J. Jero- 
min, Benedykt Remy, Adolf Walewski, 
Franciszck Zymirsks, QG. Górski, 
Kwiatkiewicz, A. Kliszewski, J. Krato- 
chwil. Julian Myszkowski, Leonard Neu- 
man, Ludwik  Wostrowshi, Stanisław 
Hierowski, J. Kaspraycki, Józef Chmie- 
Wński, Ryszard Russkowski, Henryk Ja- 

recki, Franciszek Słomkowski, 

Zarazem adw. dr. Edward Lilien za- 
wiadamia nas, iż w imieniu p. Hellera po- 
czynił kroki sądowe przeciw redaktorowi 
Humorysty. 


Na zabawie domo: ej. 


(Obrazek karnawałowy). 


„A przecież to komiczne* myślała 
pani domu, zajrzawszy do salonu, 
dzie „młodzież“ była — „komiczne 1 
ziwne". Dlaczego nie ma prawdziwe- 
o ożywienia w tem towarzystwie? 
Ćo może być powodem tego? 4 pe- 
wnością panny temu winny |!" 

O tak, takie panny I... 

Była tam jedna, która „taak“ nie- 
ohętnie szła na zebrania. Poprostu nie 
ozuła w sobie skłonności do tego: by- 
ła bardzo poważną i brała wszystko 
strasznie na seryo i pytała sama sie- 
bie w wielu razach „poco*? wtedy, 
kiedy się takiego pytania stawiać nie 


Kto chce mieć piękne białe zęby, tema 


odol desinfekcyonuje jamę ustną ale nigdy zęby n'e czyni biułemi. 
powinien oprócz płukania ust, czyścić zęby proszkiem alkaliczno - ziołowym 


powinno.. Cóż na to poradzić, kiedy 
się już urodziła taką, że niełatwo się 
animowała. Ludzie słyszeli o tem, za- 
nim jeszcze weszła w świat, słyszeli 
i teraz jeszcze, a kto nie słyszał, od- 
czuwał to tam natychmiast, skoro go 
jej tylko przedstawiono. Toteż prze- 
mawiano do niej zawsze tylko bardzo 
poważnie i rozsądnie, ponieważ mnie- 


| 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 27. lutego 1897. Nr. 58. 


„Chciałabym, żeby kto wszedł te- 
raz do tego salonikn*, myślała tamta, 


mówię, że mi nadskakują!* Właśnie 


trzech panów przysiadło się do niej. | 


„Tamta“ to typ oryginalny. Nie 
była ani piękną, ani do zbytku miłą, 
to też nie miała dawniej powodzenia. 
A przecież chciała mieć powodzenie, 


f 
i 
„aby widział, że nie komponuję, gdy, 


rozmowa z nim, przechadzki, to na- 
dzieja spotkania jego, samotność, to 


marzenie o nim, zawsze o nim. 

Teraz siedzieli tylko obok siebie 
cisi, a jednak bardzo szczęśliwi... Kie- 
dy odchodziła z zabawy, serdecznie 
ucałowała rękę pani domu i całą du- 
szą dziękowała jej za dobroć, że ją 


mano, że Ona sobie tego właśnie ży-, imniei chciał i - zapresiła do siebie. A jak jej przytem 
czy. Ludzie nie mają wszakże ochoty |ę PY ag Poz ze ppłk a | 027 


do „poważnych“ i „rozsądnych“ prze- 
mów w salonie, dlatego nie często i 
niedługo z nią konwersowano. W 
skutek ona poważniała jeszcze bar- 
dziej i jeszcze bardziej na seryo bra- 
ła wszystko i wszystkich... 

Myślała często o sobie: „Dlaczego 
to ja jestem taką jakąś dziwną, a nie 
podobną do innych? Jakby to się 
zmienić na modę innych ?* 

Jeden z panów właśnie co rozpo- 
czął z nią rozmowę. 

Cóż kiedy mówiła z trudnością, po- 
woli i tak, jakby wlokła wielki ciężar 
za sobą. 

„Zaraz nastąpi przerwa myślała i 
znowu nie będę miała o częm mówić*, 
I z samej trwogi przed tym momen- 
tem przymusowej pauzy to, co można 
było w kilku słowach wypowiedzieć, 
przewlekała w nieskończoność, czyniąc 
tym sposobem z swojej konwersacyi 
jeden długi, szary most ponad wiel- 
ką, wielką pauzą zakłopotania. „Mu- 
szę być bardzo głupia!* myślała — a 
przecież tak nie był ży 

Była tylko bardzo poważną i brała 
wszystko strasznie na seryo. 


* 


Była też tam jedna, która była 
niegdyś bardzo wesoła i bardzo żywa 
i nadskakiwano jej też wówczas dużo. 
Tylko nie była bogatą panną, chociaż 
rodzice prowadzili dom na wielką sto- 
pę. Dlatego to szukała bardzo boga- 
tego konkurenta. A nie zjawiał się 
żaden odpowiedni. 

Miała lat 24. „Już!* mówili zatros- 
kani rodzice z wyrzutem, a „dobrzy 
przyjaciele“ dómu powtarzali to samo 
z słabym uśmiechem, jakby. chcieli po- 
wiedzieć: „Nie myślałaś, aby do tego 
doszło!* Ona sama powtarzała sobie 
to „już“ z westchnieniem, po którem 
chwytała ją kurczowa panika przed 
zapadnięciem klamki. 

Rozmawiając teraz z każdym, roz- 
ważała, czy nie ten właśnie byłby o- 
wym odpowiednim, a idąc na jakie- 
kolwiek zebranie myślała: „ach, szko- 
da czasu i pieniędzy, przecie tam nie 
będzie nikogo stosownego dla mnie!“ 
Kiedy się zbliżała wiosna, marzyła: 
„W lcie można podróżować, pozną- 
wać ludzi... może, a nużl...* a kiedy 
na jesień wraoała do miasta, przysię- 
gała sama sobie: „no, na przyszłe la- 
to już nie będzie mnie u rodziców, 
stanowczo nie!..* I mimo to nadcho- 
dziła znowu wiosna... i znowu jesień... 

Teraz siedzi obok pana X., który 
jest bardzo nudny. Rozmawia z nim 
bardzo mile i unosi się nad muzyką, 
zwłaszcza nad skrzypcami. Umie co 
chwila powiedzieć coś nowego, coś 
ładnego, a kiedy „on“ zacznie mówić, 
to przysłuchuje się jego słowom z na- 
tężoną uwagą, uśmiecha się nawet w 
miejscach, w którychby miała ochotę 
ziewnąć. 

Otóż p. X. jest urzędnikiem ban- 
kowym, ma 9.000 zł. płacy rocznej z 
nadzieją zostania wkrótce dyrektorem, 
jaki taki majątek prywatny i nazwi- 
sko dosyć dobre. Grywa na skrzyp- 
oach i szuka żony. 


Jedna znowu z obecnych kochała 
się w kimś i ten ktoś kochał się w 
niej. Ona była bogatą, a on ubogim, 
to też nie mogła go naturalnie dostać 
na męża, a ponieważ rodzice zanwa- 
żyli, że łaskawem na niego spogląda 
ok am, więc mu po prostu dom wy- 
mówili. 

Mieszkał na tej samej co ona nli- 
cy i mogła ze swego okna widzieć 
światło w jego pokoju. Gdy w sukni 
balowej, promieniejąca pięknością sta- 
wała przed lustrem w swoim budua- 
rze, myślała sobie „po co to?“ prawie 
tak jak owa poważna dziewczyna, co 
wszystko strasznie na seryo brała. I 
nim zeszła do zajeżdżającego powozu, 
„adna do okna i do tego promy- 

a światła, który się aż do niej przez 
mgłę przedzierał i wołała: „dobranoc 
ci... i bądź szczęśliwy !“ 

W świecie otaczano ją, a wtedy 


W.|myślała: „trzeba się ogłuszyć, ogłu- 


szyć koniecznie l...* To też stawała się 
jedną z takich, o których się mówi, że 
jednego kochają, z drugim się bawią, 
a za trzeciego zamąż wychodzą. 

Do ożywienia towarzystwa i ona 
się niebardzo przyczyniała. Siadła w 
iini kącie, zupełnie na boku z naj- 
nowszym fiirtem... 

* 


Ta zato była jeszcze bardzo mło- 
da i zupełnie dziecinnie uradowana. 
W lecie mówiła wprawdzie: „Nie mo- 
ga bywać w świecie. Wszyscy ludzie 
są tam głupi i nudni razem ze swymi 
komplementami |* ale mówiła to tylko 
dlatego, bo często podobne zdania 
słyszała, a może nawet gdzieś je 
przeczytała. Najprawdopodobniej wmó- 
wil w nią to ktoś, kto „ją“ nazywał 
„słodkim chrząszczem!, i którego ona 
bardzo „lubiła*, 

Dzisiaj, tutaj, gdy jej ktokolwiek 
powiedział! „A wie pani, że pani jest 
poprostu zachwycająca!* zapominała 
natychmiast o tem, że mówiący ma 
być „glupim“, a komplement „nu- 
dnym* i towarzystwo wydawało się 
jej stanowczo „szalenie zabawnem*. 

. 


nie wystarcza samo odolizowanie, bo 
Każdy 


Dentifriną 


wało, że ma powodzenie. Spróbowała 
przeto pikanteryi, zaczęła mianowicie ' 
rzucać dwuznącznikami i powtarzać 
nie wyszukane dowcipy, a że to się 
istotnie niejednemu podobało, więc 
pozostała wierną tak dobrej roli. Gdy. 
po zabawie mogła powiedzieć z dumą: ' 
siedziałam aż z dwoma panami na; 
wieczerzy, a sześciu innym musiałam | 
odmówić, ezuła się hojnie za trudy 
wynagrodzoną. || 

Nie kochano jej ani nie podziwia- | 
no, ale rozmawiano z nią mimo to i 
prowokowano, aby się przekonać, czy | 
ona istotnie takie „szalone rzeczy“ o0- 
powiada, jak to fama głosiła. 


3 
Ta, to już AEN inna: małe, ma-| 
lutkie dziewczątko, z wielkiemi, bar- | 
dzo wielkiemi pragnieniami. — Miała ' 


już pragnienia najńieprawdopodobniej- | 


twarzyczka promieniała į 

Pani domu uśmiechnęła się. Bardzo 
mnie to cieszy, dziecko, żeś się ba- 
wiła. W duszy myślała sobie mimo to 
w dalszym ciągu: A jednak nie było 
ożywienia na tej zabawie. 


Wypadki na Wschodzie. | 


(uelegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d 26. lutego. 
Udało się wreszcie doprowadzić do 
porozumienia mocarstw na zasadzie 
ropozycyj hr. Gołuchowskiego, na' 
która zgodziły się już Niemcy, Rosya, 
Austrya i Anglia, a wątpić nie ma po-! 
wodu, że zgodzą się na nie także 
Włochy i Francya. 
Pierwszym widocznym krokiem te- 
go porozumienia, będzie staranie mo- 
carstw o uzyskanie zezwolenią sułtana 


Wiedeń d. 26 lutego. 
Pol. Cor. donosi z Sofii: Tutaj po- 


ozmyślanie o nim, nawet sen, to było| glądają życzliwie ną akcyę grecką 


na Krecie, ale wcale nie myślą wy- 
snuwać dla siebie jakowych prakty- 
cznych konsekwencyj w razie powo- 
dzenia Greków. Wszelkie doniesienia 
o żywszem ruszanin się komitetów 
macedońskich są tylko kombinacyą. 
Wedle oświadczeń osób decydujących 
można zapewnić, że Bułgarya z wła- 
snego popędu żadnej nie myśli podej- 
mować akcyi na rzecz Macedonii; 
ia tylko reform dla niej żą 
ają. 
Londyn d. 26 lutego. 

Do „biura Reutera* donoszą z Aten, 
że król Jerzy i rząd grecki oświad- 
czyli, iż nie mogą cofnąć wydanych 


jjuż zarządzeń, które cała Grecya po 


chwala. 
Wiedeń d. 26 lutego. 

W dyslokacyi okrętów austro-wę- 
gierskich na wybrzeżach Krety zaszła 
ta zmiana, że świeżo przybyły okręt 
„Satellita* zluzował okręt „Sebenico“ 
i zajął jego miejsce w przystani Kan- 
dyi, „Sebenico* zaś popłynął do Kanei. 
Okręt wieżowy „Arcyksiężna Stefania“ 
odpłynął z Kanei do Selino. 


Petersburg 26. lutego. 
Rząd rosyjski, ożywiony chęcią 


szych, najmniej możliwych 1 najmniej na objęcie przez mocarstwa i to w i-'utrzymania pokoju i przeświadczo- 
jasno określonych rzeczy — ale tefaz 'miępju sułtana pacyfikacyi Krety. | 


pragnienia jej już zostały sformuło- 


Pacyfikacya ta ma nastąpić na | 


wane: chciała żyól... Jak się to pra-|dwóch zasadach, mianowicie, że pra- 


gnienie ziścić miało, tego nie wiedzia-|wa sułtana jako suverena zostaną za- 
ła, wiedziała tylko, że miało to byó|strzeżone, oraz że Krecie nadaną bę- 
piękniejszego, swobo-|dzie daleko idąca antonomia. 


coś „innego“ 
dniejszego i wspanialszego niż owa 
jędnostajna ani gorąca ani zimna egz 
stencya domowego zwierzęcia, jaką 
przypisywała większości ludzi. Ach, 
żebyż raz żyć zacząć | 

Co prawda, to na razie żyła, jak 
wszystkie dobrze wychowane, młode 
panny, trochę dla domu, trochę sztuką 
i naukami, a trochę zabawą. 

Nie miała jeszcze lat dwudziestu 
i nigdy jej jeszcze nikt nie kochał. 

Na oczach ludzi była zawsze weso- 
ła, a tylko czasami, gdy sama została, 
uczuwała całą niezmierną pustkę, któ- 
ra jej duszę zalegała i wtedy rozpacz, 
rs ogarniała... 

Do salonu wchodziła najczęściej 
z jakąś dziką nadzieją i oczekiwaniem 
czegoś cudownego. 

Czasem uczucia te wiązały się z 
pewną ściśle określoną osobą, ale czę- 
ściej były one niejasne i mgliste, cho- 
ciaż zawsze pełne tęsknoty, namiętno- 
ści i pożądania... 

Tym razem była już przez cały 
dzień nienaturalnie wesołą 1 cieszyła 
się nadzieją wieczoru jak szalona — 
dlaczego, tego sama nie wiedziała, ale 


czuła, że serce jej jest przepełnione i|odbyli zgromadzenie. 


pytatora Chbrisomanosa. 


Zarazem Turcya musiałąby swoją 
akcyę mobilizacyi, która jak się zdaje 
jest w pełnym toku, do tego stopnia 
ograniczyć, aby nie zachodziła obawa 
wojny przeciw Grecyi. 

Drugim krokiem mocarstw będzie 
przesłanie rządowi gróckiemu noty z 
charaktem ultimatum, a wzywającej 
do wycofania wojsk Krety i cofnięcia 
okrętów. 

Wszystko to ma stać się w tych 
dniach, w każdym jednak razie Gre- 
cya przed otrzymaniem ultimatum bę- 
dzie mieć jeszcze czas do wyrzeczenia 
swego słowa. 

Cesarz odjeżdża w poniedziałek do 
Cap Martin. 

Około 200 do 300 studentów grec- 
kich i innej narodowości zebrało się 
wczoraj o godz. 3 po południu przed 
gwachem uniwersytetu. W jednej sali 
uniwersyteckiej miało się odbyć zgro- 
madzenie zwołane przez znanego re- 
Ponieważ je- 
dnak rektor odmówił sali, wyruszyli 
studeńci pod przewodem  Christoma- 
nosa i wśród okrzyków na cześć Gre- 
oyi do kawiarni pod arkadami, gdzie 
Agenci policyj- 


aż kurczowo się ściska pod wpływem! ni rozwiązali jednak to zgromadzenie. 


natężonego oczekiwania, nadziei i ma- 
rzeń... właściwie bez żadnego po- 
wodu... 

„Bo przecie „musi* kiedyś nadejść 
upragniona chwila, dlaczegożby zatem 
nie miał nią być dzisiejszy wieczór? 
Ach! żebyż można zacząć raz to ży- 
cie i* 

Rozumie się, że rzeczywistość nie 
spełniła marzeń. Jeden, który jej nad- 
skakiwał, był bardzo ograniczony, pra- 
wdziwy chwast salonowy, a drugi 
znowu, który był rozsądny i wcale 
przystojny, ciągle tylko poważnie i 
chłodno z nią rozmawiał. A przecież 
nie tego czekała | 

Dała się porwać tańcowi i tańczyła 
szalenie, aż do omdlenia prawie — a 
jednak i wtedy rozmyślała | „Boże, ja- 

a ja znużona jestem, jaka znużona ! 
Ach, gdyby się już raz do domu do- 
stać, nie potrzebować już nic nikomu 
odpowiadać i nie misó obowiązku u- 
dawania wesołości !* 

A w domu b dzie płakała znowu i 
rozpączała, jak często już to cz niła, 
I znowu będzie myślała: „Cóż dalej 
Tyle tygodni będę czekała na naj” 
bliższą zabawę, gdy jej dzień nadej- 
dzie, znów się będę poiła marzeniami 
i znów mię zawiodą, a potem jeszcze 
będę czekała... wiecznie czekała..!* 


+ 


Ta była szczęśliwszą i spadła na 
świat z szczęśliwym, dziecięcym u- 
śmiechem na twarzy, z duszą piękną 
i czystą i serduszkiem bardzo gorą- 
cem. A tak była zachwycająca, że sam 
los rozbroiła, toteż spojrzawszy na nią, 
okrutnik ten szepnął: „Tobie nie spra- 
wię żadnej przykrości !“ 

Później wyrównywał wszystkie ścież- 
ki życia przed malutkimi stopami 
dziewczęcia. Co do myśli, to ich nie 
miała nigdy tak znowu bardzo wiele, 
albo bardzo głębokich, ale za to żaw- 
sze się czemś ocioszyła: w zimie sliz- 
gawką, na wiosnę słońcem i kwiatami, 
w lecie wsią, a w jesieni — ot w je- 
sieni nastal wielki zwrot. „Opn“ się 
zjawił, Odrazu go polubiła, a teraz 
kochała go już całą duszą, on także 
ją kochał — to wiedziała na pewne. 
Przecież o czemś takiem nie trzeba 
dopiero rozmawiać, aby wiedzieć. Czyż 
nie dość rozkoszy spoglądania sobie 
wzajem w głębie żrenice, spojrzeń gla- 
skających delikatnie i mile dziwnej 
intonacyi głosu podczas wymawiania 
nadzwyczajniejszych rzeczy ? 

Jutro może, a może pojuirze, gdy 
zobaczy ją we łzach z powodu jakiejś 
małej, przemijającej przykrości, albo 
gdy może będzie mu musiała cichutko 
powiedzieć: „mama utrzymuje, że już 
mówią o nas ludzia" albo wroszcie, 
gdy on będzie musiał gdzie odjechać, 


Wówczas studenci udali się przed dom 
grecki, lecz i tu policya nie dopuściła 
do demonstracyi, ale rozpędziła zgro- 
madzonych. W mieście te demonstra- 
cye studentów wywarły wielką sen- 
zacyę. , 
Londyn d. 26 lutego. 

W Izbie wyższej odczytał Salisbu- 
ry wysłany do mocarstw telegram, w 
którym rząd wyjaśnia swą politykę w 
sprawie kreteńskiej w przekonaniu, że 
i inne mocarstwa do niej przystąpią. 

Otóż Anglia uważa autonomię ad 
ministracyjną za konieczną i jeżeli 
autonomia ta ms być przeprowadzoną 
musi nastąpić obsadzenie Krety, przez 
zjednoczone załogi europejskie. Kreta 
pozostanie nadal częścią lurcyi. Gdy- 
by Turcya lub Grecya, wezwana do 
wycofania swych wojsk z Krety, żą- 
daniu temu odmówiły, będą do tego 
siłą zmuszone. Turcya nie potrzebuje 
natychmiast wojsk swych wycofywać, 


Jale w każdym razie jest to warun- 


kiem niezbędnym przeprowadzenia au- 
tonomii. Greckie wojska będą musiały 
pierwej Kretę opuścić. 

Salisbury oświadczył dalej, iż jest 
przekonany, że w powyższych propo-- 
zycyach mieszczą się życzenia wszyst- 
kich mocarstw i dlatego się na nie 
zgodzą, tem bardziej, że takie jak o 
becnie położenie na Krecie nie może 
dłużej być cierpiane. 

Berlin d. 26. lutego. 

Grecki poseł zaprzeczył doniesie- 
niom, jakoby minister Skuzes wyraził 
możliwość, iż = trzecia kuponu 
greckiej pożyczki nie będzie wypła- 
coną. 

Rzym d. 26 lutego. 

W Palermo miały wczoraj miejsce 
filheleńskie demonstracye. 


Kanea d. 26 lutego. 
Admirałowie europejskich okrętów 
wydali proklamacyę zapowiadającą, że 
okupacya rozciągnięta została na za- 
tokę Suda i dolinę pomiędzy Akro- 
tiri, Halepo i Kaneą. Każde nieprzy- 
jażne wystąpienie na tych terytoryach 
przeciw zamiarom mocarstw, przemo- 
cą będzie niweczone. 
Paryż d. 26 lutego. 
Temps sympatycznie emawia po- 
głoskę, jakoby Kallayowi miano po- 
wierzyć zarząd autonomii Krety. (Po- 
głosce tej zaprzecza biuro korespon- 
dencyjne. Przyp. Red.) 
Berlin d. 26 lutego. 
Krąży tu pogłoska, że wedle do- 
niesień konzulów Porta uzbraja lud- 
ność mahometańską na granicy gre- 
ckiej, serbskiej i bułgarskiej, aby w, 
razie najazdu mogła stawić opór, za- 
nim wojska tureckie nadciągną. W Ma- 
cehonii ma już stać 30000 zbrojnych 
Albańczyków. 
Wedle innej pogłoski, królowa gro- 


to wtedy z pewnością wypowiedzą je- |cka, nosząca honorową godność admi- 
go usta to piękne a krótkis słówko,jrała floty rosyjskiej, ma złożyć ten 


które oczyma już jej tyle razy powtó- 
rzył. 

Żyła jak w marzeniu. Zebrania to- 
warzyskie znaczyły dla niej tyle, co 


zęby odzyskują 


tytul, gdyż nie może go nosić, skoro 
działa fioty rosyjskiej strzelały na 
poddanych greckich i chrześcijan pra- 
wosławnych. 


Jestta jedyny środek, który nie niszczy glazury, a jednak 
Sprawia , że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 


śnieżną białość. Pudełko 40 centów. 


ny o potrzebie energicznego i świa- 
domego swego celu działania mo- 
carstw, przez posła swego w Ate- 


bea wezwał Grecyę, ażeby w prze- 


ciągu trzech dni wycofała zarówno 
swe wojska jak i flotę z Krety. 
Stawiajac to żądanie, zagroził po- 
seł rosyjski, że w razie gdyby rząd 
grecki nie chciał zastósować się 
do tego, Rosya w porozumieniu z 
Francyą, Niemcami i Austryą użyje 
ostrzejszych repressalów nawet w 
takim razie, gdyby niektóre mocar- 
stwa nie chciały się na to zgodzić. 

Mocarstwa porozumiały się już 
co do tego, że po wycofaniu wojsk 
greckich z Krety same zaprowadzą 
spokój na wyspie, a następnie wpro- 
wadzą na niej autonomię pod opie- 
ką mocarstw i pod zwierzchniczą 
władzą sułtana. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 26. lutego. 
Nadradca poczt we Lwowie Stro- 
ka otrzymał order żelaznej korony 
III kl. 
Wiedeń d. 26 lutego. 
Prezydent ministrów hr. Badeni 
wyjechał wczoraj do Lwowa. 
Wiedeń d. 26 lutego. 
Cesarz wystosował do prezesa ga- 
binetu hr. Badeniego pismo odręczne, 
w którem wyraża mu współczucie z 
powodu śmierci jego matki. 
Tryest d. 26 lutego. 
Przy wczorajszych wyborach do 
Rady miejskiej z pierwszego ciała wy- 
borczego wybrani zostali sami progre- 
siści. 
Berno d. 26. lutego. 
Sejm uchwalił jednogłośnie ustawę 
o kreowaniu krajowej Rady kaltury. 
Rada ta składać się ma z sekcyi cze- 
skiej i niemieckiej i centralnego ko- 
legium dla spraw wspólnych. Obie na- 
rodowości są zupełnie równoupra- 
wnione. 
Sofia d. 26. lutego. 
Pół. Mir donosi półurzędowo, że 
bułgarscy oficerowie marynarki, któ- 
rym francuski minister merynarki po- 
zwolił uczestniczyć w podróży instru- 
kcyjnej okrętu szkolnego „Melpome- 
ne* po Atlantyku, będą po tej podró- 
ży przydzigłeni do służby dla obrony 
wybrzeży W Cherbourgu. 
Bruksela d. 26. lutego. 
Flamandczycy zamierzali wyprawić 
w niedzielę pochód po ulicach w spra- 
wie urzędowego zrównania języka fia- 
mandzkiego z francuskim. Burmistrz 
zabronił pochodu. W kołach fiamandz- 
kich wzmaga się rozdrażnienie. 
Asmara d. 26 lutetego. 
Ras Alnla umarł. 


Wiadomości giałdowe 


Lwów, dnia 26. lutego 1897. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217:— do 220-—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 279— do 283:—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386-— do 
396-—. Banku kredyt. galio. po 200 zł. w. a. 
210— do ——. tea garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200— do 203:—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 
4'j, koronowe 9670 do 97-40. 5% z 10%, 
prem. 11010 do_110:80, 41/9, los w 50 lat 
100— do 100::0. Banku krajowego 4!/,0/, los w 
51 lat. 100:50 do 101-20. Banku krajowego 40), 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 98:60. 40/, los 
w 41!/, lat. 97770 do 98:40. 4*/, los. w 56-latach 
97-40 do 98-10. 

Qbligi za 100 zł.: Galic, funduszu propinacyj- 
nego åja 97:30 do 98'—. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5, 10275 do ——* Kom, banku 


krajowego 5%, w. a. IL. em. 10210 do 10280. | 


Pożyczka krajowa 607, w. a. 105— do —— 
41/45, 100:— do 10070. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25-— do 27:— 
Losy miasta Stanisławowa —-"— do e 

Monety. Dukat cesarski 5:63 do 5'73. Napo- 
leondor 9:51 do 9'61. Półimperyał 9:60 do —:— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1-27-5v. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59:—, 


Wiedeń dnia 26. lutego. Przy sam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36175, Kredyty węgierskie 397:—, Union- 
bank 153:—, Landerbank 258-—, staatsbany 
286:50, Lombardy 87:—, kolej północno- 
wsckodnia 265-75, tytoniowe 263 50, Rima 
140:50, Alpiny 82-75, renta majowa 99—, 
losy turec, 46 —, Marki 58:75. 

Berlin dnia 26. lutego. Przy zam- 
knięcin wczorajszej giełdy notowane : kredy- 
ty 22740 (361:69), staatsbany 147:— 
(34530), lombardy 87:75 (88 05). 

Frankfurt dnia 26. lutego. Przy 
zamknięciu wozorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 30575 (861-382),  statabany 297:25 
(346:01), lombardy 76:12 (87:80),  alpiny 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń 26. lutego. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2, minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 361'75 węg. zakład 
kredytowy 39650, anglobanki 153:—, 
lenderbanki 236-—, koleje państwowa 
345:—, elbethal 26625 aksye tytonio 
we 140—, alpiny 8240, losy tureck e 
4550, unionbanki 286'--, rable 127-25. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 lutego. 

Hotel Żorża. J. Brzozowski z Podola 
ros., A. hr. Fredro z Bieńkowej Wiszni, T. 
Stryjeński z Krakowa, O. Schnell z Firle- 
jówki, M. Brykczyński z Pacykowa, N. Go- 
łaszewski z Toustobab, H. Wierzycki z Tar- 
nowa, J. Verbins z Stryja, R. Cloy z Ro- 
pienki. 

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicsa we Lwowie. Dr. S. G. Meszaros z 
Krosna, O. Teezew z Moskwy, S. Marguli: s 
z Tarnopola, K. Radzichowsey z Podola, J. 
Rówiński z Zagrzebia, T. Majewski z Żół- 
kwi, O. Kallmann z Berlina, B. Janowski z 
Krakowa, T. Turkiewicz z Wiednia, K. Szy- 
mański z Brodów, J. Cisło z Nowego Są 
cza, K. Launhard z Pragi, A. Lip<owski z 
Jarosławia, S. Zieliński z Chrzanowa, ka- 
pitan Kostików z Czerniowiec, N. Szraja z 
Drohobycza, K. Nowakowski z Wieliczki, 
br. Kapri, dr. Stefanowicz „ Czerniowiec. 


Nadestaune. 


Za tę zubry:» redakcya nie odpowiada. 


Sejden - Damaste 65 kr. 


bls fi. 14:65 p. Met. — sowie schwarze, weisse 
und farbige Henneberg-Seide von 35 kr. bis fl 
14:65 p. Met. — glatt, gestreift, katriert, gemu- 
stert, Damaste ete. (ea. 240 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins ete.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster umgehend. Doppeltea 
Briefporto nach der Schweiz. 


Seiden-fabriken ©. Henneberg ik, u. Rol.) Zurich 


Specyalista w oħhorobaob sszu, nosa, gardła I krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grnbera, 
lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu. 
Ordynuje (l — 12 i 3—5 ul. Grodzickich 4 I. piętro 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—ő popol. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


Liebieg (onpaijs mięsny-Pepton 

jest wskutek jego nadzwyczaj łatwej strawności 

i wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ- 

kiem odżywczym i wzmaonisającym, dla osłabio - 

nych, niedokrewnych i chorych, w mianowicie 
także dla cierpiących na Żołądek. 


Kąpiele Reiehenhal!. Podczas mie- 
sięcy zimowych przebywała w Reichenhallu 
mała kolonia kuracyuszów, którzy mogli się 
cieszyć nad podziw wielka liczbą jasnych i 
słonecznych dri. W skutek tego też zdrowie 
ich znacznego doznało polepszenia. Liczba 
kuracyuszów natychmiast wzrośnie znakomi- 
cie, skoro tylko zarząd poczyni przygotowa- 
nia do uprzyjemnienia im pobytu i odda do 
ich rozporządzenia jasne i ogrzane sale na 
wspólne zebrania. Otóż zarząd wywiąże się 
z tego swego zadania natychmiast, skoro 
tylko ukończy się budowa „domu konwer- 
Bacyjnego* w Reichenhałlu, Dom taki stał 
się w tych kąpielach nieodzownie konie- 
cznym, a budowa jego wkrótce jnż przyj- 
dzie do skutku, 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W sobotę dnia 27. lutego 
Przedstawieuie dla młodzieży szkolnej, 
Początek o godz. 8. 
Halszka z Ostroga 


dramat historyczny w 5 aktach Szujskiego. 


z Wieczorem : 
g 
ay ALÓWIzA 
(wielka opera w 5 aktach E. Seribego, mu- 
zyka F. Halevy'ego. 
Osoby : 
n Franciszek di Brogni 
kardynał, prez, rady 
„Ssjężniozka Eudoksya, 
synowica cesarza 


Ja 
p. Jeromin 


pna Bohussówna 


| Książę Leopold p. Jaroński 
Rugerro, naczelnik mia- 
sta Konstancji p. Łominski 


Albert, oficer przybocznej 
straży cesarza p. Chudkowski , 
, Eleazar, złotnik p. Bandrowski 
Rachela, jego córka pni Camilowa 
Lud miasta Konstancyi, świta cesarska, 
| szlachta, książęta, cesarz, prałaci, urzędniey. 
żydzi. Rzecz dzieje się w  Konstancyi w r, 
1414. 


Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Jedynie w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


pnie EZ z R a 


W TRUSKAWÓW 


GAZETA NARODOWA z Soboty -aia 27. Lutego 1897, Nr. 58. 


Obszerną broszur 


m A p A M M m NE 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko- 
wy, astmę, ischias, choroby kobiece. 


o Truskawcu wysyła na Żądanie 


Zarząd. — W pierwszym i trzecim sezoniego 30°/ taniej. 
Nakładem Księgarni katolickiej Wobec ciągłych zgłoszeń o wzięcie w dzierżawę należą: Do Pana i 
DR WŁA WIŁKOÓWSK EGO cej do podpisanej firmy kaflarni, ogłaszają współwłaściciele | Ocyle stalowe Jana Lanruka 28 Ogólne Walne Z ST omadzenie à 
| Mi 'LUVjfrmy Franciszek Zandler i Józef Rudnicki, HE 100 sztuk złr. 5—, Ocyle ze nożownika Towarzystwa powrozniczego w Radymnie 


w Krakowie 


że Fabrykę pieców kaflowych wydzierżawili już do 30. czer- 
wyszła świeżo książka do nabożeństwa 20 


odi tonik wca 1899 majstrowi kaflarskiemu p. Janowi Brodzióskie- 
mu; natomiast Fabrykę cegieł maszynowych i wszelkich in- 


W obec Boga nych wyrobów glinnianych prowadzą sami jak dawniej we 


Modlitwy poranne, wieczorne, podczas własnym zarządzie. 


Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo t 4 £ 
odpustówa : do Teójey Przenojświętczej, Sa e erwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych 
i towarów glinianych we Lwowie. 


odpustowe: do Trójey Przenajświętszej, Sa- 
kramentu przenajświętszego, do Pana Je- 
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 
krzyżowa, Pieśni różne — zebrał 


ksiądz Antoni Chmielowski 


(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa-| 
pierze welinowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ot., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pasowe złr. |-—, w płótno angiel- 
akie, brzegi złocone zlr. 1125; w wyboro- 
wy gładki szagryn miękki , bizegi złocone 
alr. 2*—, Na porto należy dołączyć 15 ot. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


Bet oeo 
« Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudal'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej Astmy, etc. 

Niezbędnych dla osób kt ra zbytecznie gios utrudzają. 

Bardzo użyteczuć dla Pałacych, 

Pudełko zew erarące 72 Pastylek I sposóh z żyw»nia takowych: we 
I wowie, w aptrkuch PE Mik lancha, Wewiórski-no, Krzyż !now kiego, 
Ruckera., Enrbara; w krakowie, wapiek. Pr. Wisznie wsk'euo, Redyka 
I Frauczyńskiezo; w Poznaniu, P. Glabisza i w Czerwonej ap!:ce, etc. 
TIBCEZRT KW T SIT 1 


CYLE stalowa, w kszłałcie litey H. 

Nr. 1 złr, 450. Nr. 2 złr. 5*— za 100 
sztuk ; Dyamenty do krajania szkła po zł. 
1:80, 2, 3 i 4, poleca Piotr Otrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca z 


do nanki języków obcych 


K. Bergera najnowsze łatwe metody gruutowneyo nauczenia się 
w krótkim czasie, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, języków : 
Niemieckiego (z kluczem) złr. 1'30, w opr. płóc. złr. 2—. 
Francuskiego (z kluczem) złr. V30, w opr. płóc. złr. 2:—. 
Angielskiego złr. 1-60, w oprawie złr. 2 -—— 
z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej. 
Naj'epszy i najobszerniejszy Słownik francusko-polski i polsko-fran- 
cuski t. zw. emigracyjny, złr. 8*—, oprawny w półskórek złr. 9:20. 
Oddzielnie część polsko-fran . złr. 6:50, francusko-polska złr. 2:60. 
HE Do nabycia we wszystkich księgarniach. "wag 1507 


ORTFPIANY Ehrbara, Wirtha i ma 

towy grawirowany, najtaniej poleca 
Karol Marecki (starszy) fabryka fortepia- 
nów ul. Szymona 2. 449 


Leçons de français donne H-lle 
Scholz, Łyczaków 53 a, 1. 505 


|| kj e żonaty, bezdzjetny, mający 
nt 35, obeznany z wszelkiemi gałęzia- 
mi ogrodnictwa, posiadający dobre świa- 
dectwa, poszukuje posaiy pod adresem: 
P. H. poste restaute Sądowa Wisznia. 


PIE MAJĄTŁK LASOWY. Listy 


U 
K przyjmuje Administracya „G@azety Na- 
rodowej“, Mirowicz. 4:37 


p EMIOWANE medalami tutki Niemo 

jowskiego 5a wszędzie do nabycia. 

R ZĄDCA posiadający studya rolnicze 
|| dłuższą praktykę, poleca sie 

Adres : Mirski, Stryj-Sokołów. 


la pierwszorzędne starożytności 


płacę dla Anglii najwyższe ceny. Oter- 
ty z dokładnym episem przedniiotów : 
H. A. 6108, Administracya „Gaz. Nar.“ 


Pasztet 
z gęsiih wątróbek , jak sztrasborgski, fun- 
towa puszka złr 150, z truflami złr. 3 — 
codziennie świeży, przewyborny, wyrabia 
Zarząd dworu Łapszyn — bBrzeżany. 
I z 


Maszyny do wyrobu cegieł 


najlepszej i najtrwalszej konstrukcyj 
jak w ogólności zmpełne urządzenia rur piecowych 
ceglanych , rury do pieców, cegły fulecowe i wyro- 
by kamionkowe. Fabryka do wyrabiania płyt ulicz- 
nego kamiennego bruka jakoteż nadbrzeżków cho- 
dnikowych , dostarczają jato 8081 


specyalności budowlanych 


=>. Friedrich Wannieck & Co. 


fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 


w Górbersdorfie na Szląsku. 
istniejący od r. 1875, zapewuia 


chorym na płuca 


aajkorzystniejsze warnnki leczenia przy amiarkowanych cenach. Prospekty gratis 
1535 


PAPIER FAYARD ET BLAYN 


Papier medyczny, tańszy od innych niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 
po cenach fabrycznyeli  |katarów, reumatyzmów, Irytacyj piersiowych, ran I Infiuency. Wyborny plsster prze- 
Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka'| iw nagniotkom cte, we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rucke- 

w swym świeżo urządzowym składzie wejra, Fhrbara i K. Krzyżanowskiego. $ 4978 
Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. 
Zamówienia z prowincyi prosimy nads 
łać wprost do Krosna. 


Już wyszedł Nr. 1. „„Inserata'' 
pisma dla ogłoszeń. Proszę żądać 
grati: i franco. Administracya 
„Inseratu* Złoczów. 1501 


Płótna, Bieliznę stołowa, 


Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 
itp. własne wyroby sprzedaje 


“Na pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, ma- 
jącej solitera i dolegliwości żołądkowe! 
Tasiemca wraz z głową 


usuwa się pod gwarancyą zupeł- 
nie bez boleści, w krótkim cza- 
sie (w ciągu 6 minnt) za pomocą 
yapsułek granatowych. Jedynie 
prawdziwe ma aptekarz 


Józef Schneider, Resicza 
(Reschitza, Hauptgasse 32. Siid- 
nngarn). 

Ręczy się za to, że ten zna- 
komity środek nie sprawia bólu, 
a rkutkuje szybko i niezawodnie. 
Nie szkodzi weale nawet wtedy, 
gdy nie ma tasiemca. Prawem 
chreniony. Wiek cierpiącej osgo- 
by trzeba podać. Oryginalne pu- 
dełko wraz z dokładnem poda- 
niem sposobu użycia kosztuje tak 
w kraju jak i za granicą 3 złr. 
50 cnt., a wysyłka nasiępuje za 
zaliczką lub po otrżymaniu po- 
i wyższej kwoty. 

z. Oznakc:r' że pó tasiem= 
Znak ochronny. ea (s0™t:1a) 39: Bladość twa- 
rzy, mglisty wzrok, sińce pod oczami, chudość, zafegmienie, osad na języku, utru- 
dniobe trawienie, brak apetytu, to znów uczucie wil:zego głodn, nudnoświ lub nawet 
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wzuoszenie SiĘ jekiegos 
kłębka z żołądka aż ky gardła, gromadzenie się śliny, | ROA A M 
j iej i działajac ciw|żołądkn, pieczenie w żołądku, częste odbijanie się, kolka, zgaga, LD 
E HAAR an N akc Naj. kłójące, asą-a bóle i kłócie w traewiach, za silne bicie seroa, niejezularay . oblog 
lepszy specyfik w Austryt, Niemezech iļkrwi, szezególnie u kobiet, często ni stąd ni zowąd powstający ból głowy, sgłonno 
Szwajcaryi. — W paezkach po lv i 20 eż |do melaueholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie : 


sprzedaja: we Lwowie O. T. Winckler i m xxe 
Syn i Jskób Beiser apt., w Stanisławowie Iza psutki santalo j ACE 
Dr A. Beil, w Kołomyi E, Stenzel apte-|leczą w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężezyzu K ray 
karz, w Kamionce Karol Pilewski, w Uh-|kiwania i bez przeszkody w zawodzie. Pndełko kosztuje 4 złr. wraz z opłatą pocz- 
nowie K. Kałużniacki, w Dynowie Jan Wo-|tową. Te kapsułki santałowe mają niezmierny skutek. Tak kapsułek granatowych 
dyński, w Brzeżanach Adolf Durst apt.,jak j santalowych prawdziwych jedynie i wyłącznie dostać można u Józefa Schnel- 
w Samborze J. Aleksiawicz. 1174 |der”a, aptekarza w Resiczy (Resehitza, Hauptgasse 32, Siidnngarn). 1166 


francuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również 
Cognac austr. Berger Volk & Comp. 


po złr. 2 i 2:50 za flaszke 
poleca handel 


St Markiewicza we Lwowie. 
1000 kóp narybku 


karpi szlachetnych, morawskich, 
Spiegel - Karpfen 1 krakowskich. 
jest do nabycia w gospodarstwie 
rybnem hr. Kazimierza Łubień- 
skiego, Krakowiec pod Radymnem. 

Zarząd dóbr. 1529 


Dla kaszlących 


przekazane przeszło 1000 świadectw 
jako znakomite 


Kaisera bonbony piersiowe 


. Q 8 b è j r j ani 

j y „ Giacomelli'ego wiedeńska mączka dla dzieci 

M Epse Od WIanie dzieci ! t, io mała Ad 45 ct, 1 i» puszka 80 et. 

Główny Sklad: M.YA pae e e a | 
EESTI 


E E E T G) e DDZEGIW 


KANTOR WYMIANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc Żadnej prowizyi. 


Kartor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


2 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


, Słówny magazyn broni, perfumeryj, rowe- 


inju, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie- 


LAD Ne. 2 ri 170. Ocylo 
‘50, Nr. złr. 1:70. Ocy i iekiai ie. 
Zwykłe Ni. 1-95 cf; Nr: aair, przy ulicy Halickiej |. 6 we Lwowie 
105. Maszynki do strzyżeała|  Nieocenioną rzeczą jest mieć dobrze 
bydła zł. 2:20, do koni zł. 250.jwyostrzona brzytwę dla tego który sam 


3 ; się goli. Otóż oświadczam Panu, iż posy 
Pochodnie naftowe 


łam brzytwy moje za granicę do ostrzenia, 
złr. 2'15, wahadłows złr. 3'—, 


lesz nie były one nawet w przybliżeniu 
Latarnie naftowe 


tak fachowo misternie wykonane, jak te- 
gospodarcze złr. 240 — poleca | 


raz, od kiedy daję do Pana, a przekona- 
Antoni Halski 


łem się', iż jedynie Pan jesteś tym praw- 
dziwym fachowcem do ostrzenia brzytaw, 

handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki. 


EE 
l 270 


bo jestem tak zadowolonym , iż muszę go 
wszystkim interesowanym jako dobrego 
sumiennego i jedynie zdolnego rzemieśl- 
nika w tym zawodzie polecić. 

Z poważaniem 


H. Towarnicki. 


Album słoweńskich melodyi 


na coytrę. 


Zbiór rajpiękniejszych i najulubień: 
ludowych i. artystycznych 


Z 18-eentowej 


„Biblioteki powszechnej” 
opuściły już prasę: 


191. Syrokomia, Szkolne czasy 
192. Wężyk, Okolice Krakowa . 


12 et. 
12 „ |szych pieśn 


193. Fredro, Ciotunia. Komedya . 12 „ |wszystkich słowiańskich szezepów, w lek- 
194—195. Mazanowski, Charaktery- kiem i efektownem wypracewaniuj, za sł: = 
styki literackie: T. Juliusz wiańskim oryginalnym tekstem i przeło 
za SFA Zeki 2% „ |żeniem ich na niemieckie, wydany przez 
—198. er, Don Karlos . 5 
199. Urbańskł. Z za kulis i ze Józefa Sorga. 
świata, t. V, 12 , Trzecie 10, zupałnie świeżo opracow:- 


Zamek Kaniow- ne, odznaczona nagrodą na dwóch wysta- 
12 „ |wach, ozdobne wydanie, jest świetnem zja- 
wiskiem na tem polu, i zasługuje na zaj 
12 „ |mowanie miejsca w bibliotece każdego pa- 
tryotycznia myślacego hołdownika stowiań- 
60 „ |skiej muzyki na cytrze. Najbardziej je- 
dnak wydanie to, wskutek nadzwyczaj 
zajmującej treści i ozdobnej oprawy, na- 
n |daje się nı stosowny i cenny podarunek 
v |okolicznoś iowy, na imieniny lub przy in- 
«ej sposobności, dla każdego amatora gry 
na cytrze 
NOWOŚCI Obszerny spis wyszłych dotychczas 13 
ih) j inni i j i |zeszytów, otrzymać można gratis we wszy 
„Bib ioteczki dla dzieci l młodzieży l stkich ni i wziętych księgar- 
Ks. 25, Ogniem | mieczem, powiuść z laiļniuch i skłida'h nut w Galioyi, gdzie i 
dawn. Henryka Sienkiewicza, dla młodzie |eeszyty są do oglądnięcia. 
ży przerobiła Janina 8. Cins 49 ct 
Ks. 28. Powrót taty, bałlada A. Miekiewi- 
CJA, uscanizowana w obrazek ze ńpiewkami 
przez Jana Grłębiowskiego. Z portretem 
Adama Miskiewieza. Cena 20 et. 
W druku książeczka 26 i 27. 


Inne nowe wydawnietwa: 


Ordynacya egzeknoyjna 
z dnia 37. maa 18 6 dz. u. p. |. 
stępowaniu egrekucyjnem i zab'zpie zują- 
cem wraz z U<tawą zaprowadzającą. Prze 
łożył na język polski i uaapełnił związ- 
kowymi przepisami, odnośnikami, rejestre m 
i zaopatrzył tekstem autentycznym Dr. H 

Mikor j Landau. 

Cena egz. buss. 3 zł, opr. 3 zł 50 ct 


Urbański Aureli, Miatież (1863). 
Jedyne kompl: tna wydanie tego znakomi- 
teg» dzieła. 


Cena 1 złr. 59 ct., w ozd. oprawie 2 złr. 


Do nabybia w każdej księgarni. 


Katalogi gratis I franco, 1500 


Księgarnia W, Zakórkanója 


w Złoczowie. 


Wydawnictwo „Inseratu 
pisma dla ogłoszeń. 


200. Goszczyński. 
ski. Powieść . . . « « . 
201. Mioklewicz. Ballady i roman- 
se. — Nobety . . . . . . 
202—206. Ostaszewski - Barański. 
Krwawy Bok. Opow. hist. . 
207—219. Mazanowski. Charaktery- 
styki literackie : IJ. Adam Mic- 
kiewicza WALE a l aa: 
210. Cycero. Mowa za Milonem 


Dalsze tomiki w druku. 


34 
12 


Jana Neidhardt' a 


odlewarnia cyny 


w Schaggenwald 


w Czechach, sprzedaje Obrazy i Lampy 
po 40 et. za sztukę, tulz'eż Krzyże z po- 
ustawa .tumentami po 40 ct., z napisami grecki- 
39, o po [ni 44 ct. — Przy wysyłkach pocztowych 
A zapłata A conto 1533 


Karo! Buchstab 
ulica Karola Ludwika 1. 33 


konces. prz z e. k, Nami stnietwo 


Biuro dzienników 
i ogłoszeż 


przyjmuje prenumeratę na wszel- 
kie istniejące gazety po cenach 
ryginalnych, oraz uskutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze- 
tach pod najkorzystniejszymi 


Jadynie prawdziwą PRAIA pre 
Masp, Pancase LEG 


Lakiery bursztynowe 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska |. 2 
Cenniki odwrotną pocztą. 


Patentowany 


Ku0Z8Z.Ą8EZ biu WPJĄ 


to AGR" - 


przyrząd zabiezpieczający 


przeciw 
ślizganiu się na lodzie 


niezmiernie praktyczyny, zasługujący m 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po- 
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 


Frawnie zastrzeżony. 


OSTATNI WYNALAZEK 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 


Mydlo Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Rez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada rownego sobie, ` 


PERFUMERYĘ PINALDA 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


franco. Także za pobraniem pocztowem. 


C. A. Stanek jun., Reichenberg 


Cdsprzedającym udzielamy opust 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajmy ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
mach rozpowszechniona książka ilustr.: 

O Dra Rotawa vs 
chrona własna 

Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
pereis przez Magazyn Wydawnictwa R. 


Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
iemczach, 


rów i przyborów uniformowych. | 


Niezawodny Środek na kaszel | tator. 


Aptekarza Schneida 
Proszek 


przeciw katarowi | K35210WI 


i należąca do tego 


fatarowi i kaszlowi 


z St. Gaorgs-Apotbeke, Wiedeń, V/2 Wim- 
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone , są niszawodnemi, wypróbo- 


Papugi wielkie i małe, 
wanami środkami, przeciw kńtaralnym sła- 


bościem organów oddechowych , przeciw|kanarki Harceńskie, ptaki zagra- 
uporczywym kaszłom , chrypce , zaflegmie- niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 


poleca najtaniej handel ornitologiczny 


Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


1452 


Leipzig, Neumarkt 84) w 


Małpki młode oswojone, 


rzająo kaszel i wywołując ustąpienia dusz- 
ności. Cena paczki proszki przeciw ka- 


szłowi i katarowi 50 ct, a należąrej do 

tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi| WO 

50 gta pocztą o e ct. więcej a opakowa- 

nie i list przesyłkowy. Wysyła się pocztą É, 

najmniej © paczki, — Poprzednie nadesła- 

nie należytości przekazem pożądane. Praw- Dla cyklistów! 

dziwo tylko są w $t, Georgs -Apotheko,| Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 

Wiedeń V/2, Wimmergasse 33, i tain trze-|askutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 

ba się zwracać y wszelkiemi pisemnemi| trwałości — dla Lwowa i prowinceyi 
zamówieniami. 

Skład we Lwowie w aptece P. Mikolascha, A. Zająozkowski 


C A (w Krakowie w apt E. Hellera, ul. Grodzka: mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17. 
ZZ ŚŚ KE REGA | E zai $ peT xa 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


Be 4 s LDL GALE: GA c. MM CZ 


niewidoczny. | 


| 


Za n:desłaniem 60 et. posyłam pocztą | 


stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną, 
odbędzie we wtorek dnia 9. marca 1897 o godzinie 2 po południu. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego posiedzenia, 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności rocznej. 

3. Sprawezdanie komisyi lustracyjuej z zamknięcia rachunkowego za rok 1898 
z ewentualnym wnioskiem udzielenia Dyreknyi absolutoryum, 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału zysków. 

5 Wybór 6 członków Rady nadzore ej i 3 członków Dyrekcyi , tudzież za- 
e W nowo wybaianych ozłonków Dyrekcyi przez Walne Zgromad:enie ($. 22 
i 4 statutu). 

b. Wybór komisyi lustracyjnej na rok 1397, 1559 

7. Wnioski członków. 


Rada Nudzorcza Towarzystwa powroźniczego w Radymnie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z porgką pięciokrotnego udziału. 
Prezes: Władysław książę Sapieha. 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


CHAMBARD 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchedzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
an! dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia, 


Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom 1 różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto ; bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności, mozolne trawienie, odęcie żołąde 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 

We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Ehr- 
bara i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
Redyka i Trauczyńskiego. 1073 


z k Ma 
Marka. ochronna. 


COGNAC 


© Czuba Durozier & Cie. 


francuska fabryka koniaku Promontor. 
Generalny zastępca : 1352 


RUDA & BLOCHMANN, Wien - Budapest. 


m$ VYszędzie do nabycia. Fü 


Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 
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Brylanty, periy, złote i srebrne rzeczy zawsze na składzie. 
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orientalina 


Puder w płynie 


| ERGEG aa 
M | Białe i piękne rece! 
1 Najbardziej czerwone i o- 


pierzchnięte ręże wybieleją 
i wydelikatnieję po kilka- 


H kretnem natarciu nadaje twarzy piękną i 
KREMEM ROŚLINNYM) |Eoptotowoje Gora Ta 
Słoik 80 et. , 
Win koomyem | | Bentolina 
niezrównane. najlepsza glicerynowa pasta 
Usuwa piegi, opalenie sło- w tubkach 
veczne i żółto-brnnatne pla- do czyszzzenia zębów i sm 
my z twarzy. Cena 60 ct. wowania dziąseł, — Cena 25 et. 


— — 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylania 


KADZIDŁA SOSN 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacewane własności hygiee 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 
roby piersiowe. 

Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 ałr. 
bardzo korzystnie w 


Mydło z igieł sosnowych ioe Każe 5 


JEN JENATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. r 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. g 


Mi: UGZGESZSESESPSESESESESOSTSESZSOGES SOSESASESOSPSESASEGZSESESESA 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 8 kim. od stacyi kolejowej, 
800 m. obszaru, czarnoziem ; dug bankowy 12.000, cena 45.000 złr. 

2. Majątek ziemski 3'/, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr. 

3. Majątek ziemski pow. Horodenka, 2 miłe od kolei, 1200 m. 
obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług bankowy 88.000, 
cena 168.000 złr. 

4. Majątek ziemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu. 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/;, mili od stacyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu; dwór o 10 
pokojach , młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr., 

6. Folwark pow. Złoczów, 2 klm. od stacri kolójowej, 130 m. 
obszaru, 2 tego 100 m. roli, budynki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr. 

7%, Folwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł. 

9. Pałac (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 21 
ubikacyseh murowany, w okolicy otoczony lasami, z lodownią, pawi- 
lonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 ztr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
centego Bałabana i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika l. 7, I. piątro. 


Pints. [a 


k 
h 


